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l a  ir i ia iii  der złotego Garetrolfy
Faąs sowietów vjs u zesza dawne polityczne dążeniu. imperium rosyjsk epo

K raków , 25 czciw ca . .
P olityka  rządu sow ietów  za'czyrna coraz w y ­

raźniej w kraczać na dawno wyp^rokowane to ­
ry i staja się z każdym  dniom niemal coraz 
bardziej agresyw ną i im perialistyczną.

Czerw ona dyplom acja  sow ietów  posuw a się 
po lin jach  w ytkniętych  przez ca ły  rozw ój hi- 
storyczrn7 b. imperjum rosyjsk iego. Kierunek 
tej polityce  nadali pierw si w ładcy  m oskiew ­
scy , a  zw łaszcza .,p ienvszy ukoronow any car 
W izcichrosji" —  Iwan IV W asylew ikz, zw any 
G roźnym ; rozwinął go  i u jął we form y p ozy ­
tyw nego program u w sw ym  testam encie P iotr 
W ielki a konsekw entnie w  życie  starali się 
w prow adzić w szyscy  im poratorow ie rosy jscy  
od Katarzy ny aż po ostatniego Mikołaja

Zaczęło  się od  dążenia do połączenia w szy st­
kich ziem ruskich, od  chwili k iedy w  m oskiew ­
skim Krem lu zapłonęła św ieca Iw ana K ality 
i trw ało przez ca ły  ciąg  dziejów  R osji, p rzy ­
bierając stopniow o coraz szerszo rozmiary. —  
Sam odzierzcom  rosyjskim  nie w ystarczała już 
Ruś— R osja , ich plany polityczne szły  w  kie­
runku opanowania- ca łej S łow iańszczyzny, a 
ukoronow aniem  ca łego  dzieła miał b y ć  podbój 
C arogredu, w y jście  na południow o morza. —  
Sztandar R osji, zatknięty na kopulo kościoła  
H agia Sofja , miał być znakiem, żo pow ita ło  
now e im perjum św iatow e —  trzeci Rzym .

T endencje  te ujawniał rz;ul rosyąfski zaw ­
sze, cizy to podczas wojen z Turcja , czy  w  p o­
cę w y śm ia n ia  się ludów  słow iańskich na Bał- 
kanic, czy  wreszcie podczas ostatniej w o jn y  
św iatow ej. K atastrofa w o ju m a , rew olucja  i 
przew rót społeczny w strzym ały ton. pęd, ale 
ty lko  na chwilę, bo k iedy  ty lko isaąd sow ie­
tów  poczu ł się m ocniej na nogach , zaraz roz 
p o c ią ł akcię  polityczną na Bałkanach.

Mowa T rock iego , którą zresztą zdcmentowra- 
no, narobiła wiele w rzaw y w św iecie p o litycz­
nym . T rock i bowiem  zupełnie otw arcie  pod­
nieś! kon ieczność posiattaira przez R osję  K on ­
stantynopola i cieśnin. Dzisiejsza R osja  bowiem  
diua się. Olbrzym ie państwo pozbaw ione jest 
niem a1 zupełnie w jęjścia na m orze, nie posm - 
cla portów  niezamarzającymi], połiożonymh przy 
gló\«nych liniach w szechśw iatow ej kom unika­
cji m orskiej. Stan ten z chwilą, ekonom icznego 
rozw oju  R osji da się jeszcze bardziej odczuć.

W  zrozumieniu tego dyp lom acja  sow iecka 
zaczyna coraz bardziej 'nteresow ać się pań­
stwam i balkańskiemi, tern 'bardziaj, że w  da­
nym  w ypadku cele społeczne Lii. m iędzynaro­
dów ki i państwow o-polR yczno tendencje Rosji 
zupełnie się pokryw ają.

Dy-plomacja sow iecka zw róciła  najpierw  u- 
vragę na Jugosław ję, a  zw łaszcza na radykal­
ne o  odcieniu separatysty cznyin, chłopskie 
stronnictw o kroackie, k tórego przyw ńdeą je6t 
Stefan Radić.

N azw isko R adića, coraz częściej w  ostatnich 
czasach w idniało na szpalta'ch prasy europej­
skiej. R adie prowmdząg zaciętą wa.lke z cen­
tralistycznym  kursem Pasieza, naraził się do 
tego stopnia, że musiał uciekać do W iednia, 
skąd no krótkim  pobycie  w y jech a ł d o  M cskw y. 
Tutaj wpadł w ręce dośw iadczonych  dyplom a­
tyczn ych  graczy  sow ieckich , k tórzy  urobili go 
na swmj sposób, o czern św iadczy najlepiej w e­
zwanie-, wyst.osowm.ne przez R adića  do SAwoj 
partji, zalecające przyłączenie się do czerw o­
nej m iędzynarodów ki ch łopskiej w M oskwie.

Drugim punktem  akcji sow ieckiej na Bałka- 
nie jest M acedonja, ten kraj w iecznego fer­
mentu, gdziemboLszewiey pragną zjednać dla 
sw ej idei „n iekoron ow an ego króla M acedon ji", 
słynnego przyw ódcę Ligi m acedońskiej —  T eo ­
dora A leksandrow a.

W  celu bezpośredniego kierow ania ak cją  so- 
\Aiety7 utw orzyły  w V  iedniu „K om ite t balkań- 
ski * pod p i'zew odnktw em  Charłakow a i w y- 
a y g n ow a ły  olbrzym ie sum y pieniężne na pro­
pagandę. R ów nocześnie zabiegają sow iety  o 
nawiązanie norm alnych stosunków' dyplom a­
tyczn ych  z państwami balkańskiem i, celem  u- 
tw orzenia, w edług sw ego zw yczaju , z p lacó­
w ek poselskich ognisk propagandy.

A kcja  sow iecka, zakrojona na szeroką ska­
lę, nie w ydała  dotychczas rezultatów  pom yśl­
n ych  dla zamierzeń sow ieckich , gdyż roizbijają 
się one o instynkt sam ozachow aw czy i zdrowie 
inoralnd m łodych  państAV bałkańskich.

Niem niej jednak sow iety nie ustają w  sw ych 
w y s iłk a ch 'n a  drodze, której jak o  cci o siatce, z- 
ny przyśw ieca prom ienna wizja z łotego  Caro- 
grodu!
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^ k a i a d a l  u  S o i r a n i n  f i m t e a r s M g m
Opozycja dowodzi, że w Salji istnieje *arrorystycsny oddział partyjSalji istnieje terrorystyczny 

nacjonalistycznych
(Telegram wiasny „N owej Reformy")-

S ofja , 25 czerw ca. Jak w iadom o, przed k il­
ku dniami żarno n irw any  został w  biały  dzień 
na jedn ej z ulic Sofji jw seł part.ji agrarnej 
P etkow . P rzy w ód cy  op ozycji bułgarskiej tw ier­
dzą, że w  Sofji istnieje oddział terorystyczny 
partyj narodow ych , w zorow any na czerezw y- 
cza jce  rosyjsk iej, a k tórego zadaniem jest usu­
w ać z drogi polityczn ych  przeci.m ików . R ząd 
nakazał energiczne śledztw o za sprawcami 
m ordu, jednakże do tej pory  bez rezultatu.

W ypadek  ten l>ył bodźcem  dla lt,w icow ych 
posłów  do w yw ołan ia  w  Sobraniu skandalicz­
nych  scen., Jeden z posłów- kom unistycznych  
podniósł w sw ej intoi-pelacji, że ma dowody7, 
ja k ob y  rząd, podobnie jak  w e W łoszech , brał 
udział w  usunięciu Petkow a. Partja  rządowa

illafyka w parlamenelg mmmmmm
YJejście kobiet nie zlfcgodzi!o zwyczajów i ariament sraych

(Telegram wiasny „N owej Reform y")
Berlin, 25 czerw ca. W torkow e posiedzenie m rm stek. IT zeinodniczący parlamentu, me 

padam i u lu  było  w idow nią dzikich scen i bójek , m ogąc uciszy ć posiedzenia, opuścił salę. Rrzed- 
Roiczątkowo posiedzenie by ło  spokojno i za- ( tein jednak zwrróbil się w  stronę komunistt>'v 
łatw iono szereg punktów- porządku dziennego z następującem i sloAYami: Miehśmyr na 3zieję,
m iędzy innemi przy jęto  w  pierwszem  i drugiem żc w ejście kobiet do Sejm u p rz )»zy n i się do 
czytaniu polsko-niem iecki uKład w  sprawie złagodzenia Zwyczajów ' parlamenuum^ich, tym- 
granicy powdatów górnośląskich. Następnie na czasem  rozczarow aliśm y się. P o wznowieniu 
porządek dzienny7 w-eszla sprawa amnestji. Ktń posiedzenia, gd y  na trybunę w szedł ponownie 
muniści postaw ili w niosek, dom agający7 się ara- poocl Kotli i w  dalszymi ciągu wysitępowmł prze- 
nestji dla w-sizyst.kich zamaicłiowców od  dnia ciw kom unistom , w rzaw a podniosła się na no- 
pierwszeg ’0 istnienia R zeczypospolite j. W  cza- w o. P osłow ie skrajnej praw icy i skrajnej lew icy 
sie piY.emówiema pos. Rot,ha, który ośw iadczy! wystąpili na środek sań i rozpoczęła  się for- 
się prztL-i wwm ioskowi komunistów', w ybuchła malna bójka  na pieści, która proAvadzenie dal 
na latwacli skrajnej lew icy  silna wrzaw a, wśród szych obrad uniem ożliwiła, 
której w ybija ł sic pisk liw y g łos jednej z ko- r

m r WAŻNE DLA 
EKSPORTERÓW 
DRZEWA! w m
Oadssiał glaiinu Tow. A«kc. C. HARTtVIG 
z centralą w Poznania i filjami w Krakowie, 
Lv\ow:e, Waiszawie, Łołzi, Katowicach i t d. 
powiadamia strony interesowane, że z dniem 
15-go czerwca b. r zorganizowana zosnla 
w Gd,r.i ekspedyc.a drzewa PoiBki za morze, 
Koszta ekspedycji przez Gdynię sy znacznie 
niższe, jak przez Gdańsk, - Slitszrch in- 
formacyj udziela C. HAP.T^ Ig , Towaizystwo 
Akcj-jne w Gdańsku — Iiefferstadt 1/11.
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VI.
BankiiiCLAvo rosyjsk ie j polityk i D m ow skiego.

Postaw ienie na kartę rosyjską nie" Jwzynio- 
slo p. Dm ow skiem u sukcosti. W praw dzie o- 
szolonTRUiy savą przedw ojenną k on cepcją , trwał 
przy niej uporczyw ie z najbłiższymii p rzy jació ł­
mi, ale W społe-^zmistwie polity ka je g o  straci­
ła  grunt. Nlo clicitil uznać sw ego błędu, m io­
tał się na w szystkich , którzy- zrywali z R osją , 
zarzucał im jaw ne lub ciche germanofilstayio, 
niem niej jednakże stawał się coraz bardziej o- 
sam otniony 0  tych  dziejach savoj p o lb y k i w  
drugiej im łowie 1915 roku p. Dmoacsk' prawie 
zupełnie m ilczy w  sw oich wspom m enhich.

Nie znalazł ani sloAAm dbi om ów ienia jednej 
z najw iększycIi zbrodni, dokonanej w  1 ołscc 
pi zez R osję , jaką bydo m asow e aresztow anie o- 
koło  3.000 m łodzieży szkohiej prze<l ew akuacją 
Warszawy. A m ożo m a głębsze p rzyczyn y  do 
zapommienia o tem. Jak się )x>wiem dow iaduje­
my7 z „U w a g " Askena&egfo, aresztow ania te 
dokonane zosta ły  głów nie w skutek denuncja- 
cy j, dostacc!Zony7cJi gen. g-uliernatorowi i Staw­
ce (gl. kw aterze w ojennej) z „u s +osim ko wartej

prot(;stOAvala energicznie i burzliw ie przeciw  
tym  zarzutom , podczas g d y  o p o z y c ja  rzucała 
pod  adresem  rządu ordynarne wy zwiska i o- 
krzyki.

łf ię d zy  temi dw om a grupami p osłów  przy - 
sz ło  do starcia, jak  również na galerjach  po­
w stała b ija tyka  wśród publiczności. Skanaal 
ten trw ał przeszło pól godziny. Po ponownem  
otw arciu  zebrania uchw aliła w iększose w ykiu- 
czetiie ow ego  posła kom unistycznego z trzech 
posiedzeń, na co  op ózycja  odpow iedziała  de- 
m onstracyjnem  opuszczeniem  sali. Przy tej o- 
liazji przyszło du ponow nych awantur, rezul­
tatem któryrch by ło  w ykluczenie trzech innych 
kom unistów .

 00 -

strony p o lsk ie j". S z e fs z ta b u  gen. Januszkie­
wicz w  zeznaniach zlożon,y7ch przed kom isją 
śledczą rew olucyjną  imiennie w yszczególn ił te 
o sob y  (pr,if. A skenazy wstrzym ał się od po­
wtórzenia. ivh nazwisk). Aresztom ania przepro­
w adzał gen. gubema-tor z w łasnej decyz ji a 
także w skutek telegraficznego rozkazu w. ks. 
M ikołaja, k tórego tak chwali p. Dm ow ski za 
życzliw ą „lin ję  u7 stosunku do P o la k ów ". A re­
sztow ania zasłaniały się pozorem  rzekom ego
spisku ajitirosyśjskiego,4zwią.zanogo z n icliem
legjonow ym . W ybielano dzieci rodzin nieza­
m ożnych , aby uniknąć'Jialasu i interweney-j, po 
chwilowem  wiezieniu w  WarszaAvie wyAvoż>ono 
je  av g łąb  Riusji. K iedy  rodzicom  zw rócono u- 
Ayagę, że tydko podniesienie głosu  w Dmme 
m oże zmusić rząd do w ypuszczenia nieletnicli 
,,zbro(.buarzy“ ')i K o lo  Polskie odm ów iło int< • - 
Avoncji(!)', aby  nie narażać na szwank rusofil- 
sliiej ak cji p. D m ow skiego. D opiero protest 
K iereńsldego zmusił rząd do ustępstw, ale o 
chrann, w idząc m ilczenie jxilskiej reprezenta­
cji, nie kw apiła sic z wyąaus/zczenirm swy.ch o- 
fiar; do początku  1917 r. w yd ob yto  ok o ło  1.300 
dzieci, p,0 w ybuchu  rew olucji jeszcze kilkaset, 
około  ty7siąc w ym arło w  więzieniach.

O drugiej potw ornej zbrodni caratu, w ypę­
dzeniu z K rólestw a tysięcy  rodzin ch łopskich  
w raz z dobytkiem , w spom ina Dm ow ski króciut­
ko, traktu jąc ten gw ałt, ja k ob y  ce low o dokona­
n y  na k orzyść Niem iec. C hodziło o  to — za-

d a  S e ] s * m
Dalsry ciąg dyskus'£ budżetowe!

Na wcEorajszem posiedzeniu Sejm u w  dal- 
szoj dyskusji, nad budżetem  min. skarbu głos 
zabrał pos. Rosm arłn, tw ierdząc'.'że nrjw ięk.-zą 
bolączką jest braK środk ów  obiegow ych  IN 
obiegu mam y 400 miłj zł., podczas gd y  przód 
w ojną na ziemiach jłolskich bydo 4 razy tyle. 
Dalej m ów ca w skazu je na zbyt w ysoką stopę 
procentow ą, stosow aną przez banki lT.ądowe i 
w yw odzi, że w ysok i podatek obrotow y w pływ a 
na w ysokość -c.en produktów , w reszcie w skazu­
je  na politykę celną i na dysproporcjo, zacho­
dzącą w naszym  bilajisie handlowym .

Posa Byrka (Piast) podkreśla rolę, jaką  od ­
gryw a dobrze zorganizow any aparat skarbowy7 
w jw b ły ce  skarbow ej, przyozem  w ypow iada 
szereg zastrzeżeń w związku z refuratem pos. 
Lypaeew ieza co  do polityk i personalnej w  m i­
nisterstwie skarbu. Zam raża również, że pozy 
cja emerytur i pozycja inwalidów zmniejszona 
być n;e może.

Następnie stw ierdził su '"ces ministra skarbu 
w dziedzinie w alutow ej, poezem  przechodzi do 
spraiyy kryzysu. Tutaj zauważa, że bank g o ­
spodarstw a krajow-ego w  ciągu  swmjego istnie­
nia nie stanął na w ysokosai zadania. W końcu  
m ów ca dow odzi, że nasze życie  gospodarcze zo­
stało zaniedbane. W reszcie, ośw iadcza, że stron­
nictw o jeg o  będzie g losow a ć za budże­
tem, aby po G latach dać w ydatkom  i docho 
dom  legalne podstaw y istnienia. ^

Pos. T oczek  (Zw . ch łopski) w skazuje na dys­
proporcję, zachodzącą m iędzy cenam i artyku­
łów przem ysłow ych  i artykułów7 rołnyrch.

P oseł Kucharski (Z. L. N .) w skazuje, że d o ­
ch ody  ministra skarbu w ynoszą  80 proc, o g ó ­
łu doch odów  państwa, przyczem  4/5 w yd at­
ków  państwa pokryw a się z d och od ów  tego 
właśnie m iniłer,siw a.

M ów ca dom aga się usiaw y przeciw  lichwie 
pieniężnej i przez odpow iednią ingerencję Ban­
ku P olsk iego. Kończąc-, ośw iadcza się za budże­
tem.

Pos. A dam  Chądzyński (N. P. R j) zwraca 
przedowszy stkiem  uwagę na w y sok ość  d och o­
dów  z podatków  pośrednich i m onopoli w7 sto­
sunku do doch od ów  z podatków  liezpośrednich. 
W ypow iada  się kategoiyciznie przecbv jak ie j­
kolw iek  p od w yżce  podatków  pośrednich, jako 
podał k óav k on sum pcyj nycli.

W  dalszej dyskusji zabrał g los  wńceminisiter 
Klarner, odpow iadając na szereg zarzutów7, 
wy7Siuiiętych przez, poszczególnych  m ów ców . 
Co do niedom agali apaiii.u  skarbow ego, w ice- 
m inisler zaznacza, ze w bieżącym  roku przew i­

duje postęp w  pracy  departam entu budżetow e­
go  i w skazuje, że nasze przepisy podatkow e 
zostaną poddane rew izji i uproszczeniu . Oo 
do zarzutów7, skierow anych  wr stronę Danku 
P olsk iego, że pobiera zbyt w ysok i procent, w i- 
cem inistev ośw iadcza, że ta sprawa musi b y c  
poruszona na R adzie banku praez przedstaw i­
cieli sfer zainteresow anych.

Na zarzut, że Bank G ospodarstw a K ra jow e­
g o  zawiesił w szelkie rachunki bieżące, w ice­
minister K łarnef zam raża, że bank ten  został 
powołany7 do żyrnia przedeweszystkiem dla po­
trzeb rządu i sam orządu, a. dopiero na dalszym  
planie wr statucie banku stoją  inne czynności. 
Obecnie Bank otrzym ał już dość pow ażne su­
m y, zaś w7 przyszłości mają b y ć  w  him  kon ­
centrow ane wszelkie sum y przejściow e, jakia­
mi rząd dy sponuje, abA za pom ocą  nich oka­
zyw ać pom oc. Co do emerytów7, to w icem ini­
ster stwierdził, że m em a m ow y o  tem, aby ich 
miaia spotkać jakakolw iek krzy wda.

Pos. Sm oła (W yzw olen ie) w  przem ów ieniu 
sw ojem  uskarża się na .ciężkie podatki, nakła­
dano na ch łopów  o-raz na zubożenie w e wTsi.

Pos. Michalski (Oh. N.) w skazuje, że w p ły ­
w y , uzyskane w ciągu  5 pierw7szyc-h m iesięcy 
w ynoszą 35 proc... podczas gdy7 pow inny w yn o ­
sić 41 proc. w edług preliminarza. Ponadto da­
je się zauw ażyć pewien spadek w p ływ ów  skar 
bow ych  z podatków  i m onopoli. Jeżeli chodzi 
o wydatki, to pos. Michalski stwierdza znacane 
skom prym ow anie w ydatków , Wtóre się w yraża­
ją  w' sumie 119 mii. zł. Zestaw iając bilans za 
ubiegłych  5 m iesięcy, nwurca doch od zi do 
wniosku, że m edobór w ynosi 63 mii j., w obec 
czego  doch od y  państwa w przyszłych  miesią­
cach  pow inny trzym ać się kon ieczn ie granic 
preliminarza. M ow ra przew iązuje dalej w ielką 
w agę do zwiększenia ilości środków  ob ieg o ­
w ych  w granicach, wwzmaczonych pracz statut 
Danku Polsk iego, wreszcie aa' związku z prze­
sileniem gospodarczem  twierdzi, że koruecznem  
jest zaciągnięcie pożyczk i zagranicą

Następni^ przem awiał pos. P ą czek  ft-PS), 
k tóry  polemizoAYa4 z referentem budżetu  pos. 
ŁĄ7paceAAriczem av spraAYie podatki.w  pośred­
nich, podkreśla jąc przytem , że jeżeli d od a ć  do 
podatkÓAV pośrednich podatek in fla cy jn y , to o- 
każe się, że państwo utrzym yw ało się AAiaśnie 
podatkam i pośredniem i i in flacyjnym . M ów ca 
zastrzega się przeciw zm niejszeniu em erytur i 
k rytyku je  politykę celną rządu. W reszcie zg ła ­
sza szereg wrnioskÓAV av kierunku zreform ow a­
nia SYstcmu podatkoAArego przez zniesienie sze­
regu poda.tkcnv konsumcĄrjm 'ch .

Pos. feęrgjusz K ozick i (kl. u k r ) protestuje 
przeciw7 obciążeidu podatkam i i daninami lud­

ności ukraińskiej i z tego -powodu zapowiada 
g 'ło so A A ra n i e  przeciw7 budżetowi.

Jako ostatni zabrał g los  sprawozdaw ca pos. 
Łypacewicz. IV dłuższym  AAwwodzie odpierał 
zarzuty, AYysunięte ay czasie dyskusji i omawiał 
poszczególne AAiiioski.

•Głosowanie nad budżetem  ministerstwa skar­
bu, jak  również m inisterstwa spraAY wewm. od ­
roczono do następnego posiedzenia, które zo ­
stało Ayyznaezone na dziś o  godz. 10 rano.

Na porządicu dzieiuiArm dalszy  ciąg dyskusji 
budżetoAYej.

M elip ?ąriuii7f zitcwKlttnle pt-iłcun ałapolsRir.li
Z W arszaw y donoszą^ cło „U . K mą era C odz.“ : 

W  zAAdązku z praem ówieniem  tx>sła Dyrki 
(Piast), k tóry  zapow iedział rewizję stanowiska 
klubu Piasta wobec rząau, praeAYidziame, jest av 
napiliższych dniach zwołanie posłów7 małopol­
skich bez różnicy stronnictAv celem rozpatrze­
nia polityki w zakresie socjalnym i gospo _ar- 
czym, jaką premjer Grabski stosuje wobec Ma­
łopolski. O szkodliw ych  wr najw yższym  siopniu 
dla rozw oju  tego życia  następstAA7'acu takiej p o ­
lityki istnieje zgodna opinja. Chodzi o dohoi 
środkÓAA-, któreby  p. Grałjskiego jrowstrzymały 
od kontA'nuoAvania SA\7oich  uprzedzeń i do  
sirtukcy'jnej metody7, stosoACanej wzgiedem 
Małojx)iski. Zawołanie tego  miiędzypartyrjn ego  
zgrom adzenia poslÓAv m ałopolskicli reisMUH 
przez senjora reprezentantów  m ałopolskich sw  
natora Kędziora,

l  kemlsii itriemydcifl nanafcoui
W arszawa, 25 czerw ca. W  dniu w czorajszym  

sejm ow a kom isja przemysłoAYO-nandlrw a aera- 
dow ała av dalszym  ciągu nad przesilenneiń 
przeniysłow em . Przem awiał ’we. Mich ałek 
(N. P. R .), k tóry  w7skazyA va-ł, że agitacja  k o  
m um stow, w ykorzystu jąc obecny kry^rys 
spodarczy, znajduje coraz w iększy posłuch w 
masach robotniczych. '  końcu  m ów ca zg*r»sS 
rezolucję, AÂ ywaJ jacą raąd. do ]X A^ołauia k®- 
misji nuędzAaninisterjainoj dla zbadania .vsh 
ru n i ów7 produkcji w tych  prziniK. m io r s tw a ^  
które są dotknięte kry7zy7sem i w  wynaidka 
stwierdzenia złej wioli, ażeby rząd obńH pefl 
zarząd .przym usowy takie przedsiebitorstYęu

pewmia, —  żeby  dokonaw szy odw rotu  w  po- 
(lobny sposób, ulatAoić N iem com  w ejście  do 
Polsk i w  roh zba.w'CÓAV i T>rzyrgotoAvać .im  jak 
najlejłsizc przyjęcie. PU tem pozosta łby  już 
fakt niezbity7, że P olacy przeszli do obozu  n ie­
przyjaciela  ‘ Czas zatem już z 'm rze ć  p ok ó j i 
zabrać się do nich wspólnie z N iem cam i".

T łóm aczenie to jest typow ym  objaw em  ma- 
nji p. DmoAA"skiego, który clree w m ów ić ozytel- 
nikow i (sam cliy7ba aa7 ta na,praAvdę n igdy nie 
Awiiwzył), że R osja  tylko od zajchowauńa się 
P olaków  uzależniła sw ój udział w AAmjnie świa- 
tOAAej, że pragnęła zmusić PolakÓAv do ohjn- 
avów germ anofilsklch i że p.,DmoAvski odegrał 
opatrznośeioAA7;] rolę, Te dopuszcza jąc do tych  
objaAvÓAV i zm uszając R os jć  do AAieruosci w zg lę ­
dem  koalicji..-G pinja publiczna w  r o ls c e  zdro­
w ym  i.n.s tynk tem odgadła, że pustoszenie K ró- 
lostAwa przez cofa jącą  się arm ję rosy jską  m ia­
ło jedymieBna celu niszczenie znienaw idzonej 
polskości bez AA7zgłędu  na to, kom u tery7torjum  
polskie przypadnie. Materjał zebran y . purzez 
prof. A skenazego AArykazuje, że rząd rosyjsk i, 
zw yczajem  i gdzieindziej (w7 A rm cn ji; stosoAYa- 
nym , pragnął praez w ym iecenie jrokskiego ży- 
AYiołu z pogranicza KrolestAYa w zm ocnić n iską 
barjerę a  polskich emigrantoAv plaf.inro pv .e- 
rzueał na daleki Sybir; do p rzep iw adzen L a t e ­
g o  dzieła petersburski „P eresiolencaesld j K o ­
m itet" sprow adził z R osji sw ego działacza W ar- 
naclia a  dnuriego Jordańskiego, wy7słai aż do

Czelabińska. abv  tam u lokow ać polskich  wy- 
gnańcÓAY. Rwakuantów7 imzliawiano w7 Sm oleń­
sku hydla i ładow ano aa7 pociągi o nieAviado­
ili om przeznaczeniu, które dopiero av drodze 
nadchodziło telegraficznie z Czelabińska.

T ego  rodzaju praktyeznemi lekcjami oducza­
ła Rosja p. PrnoAYskiego od położonych w niej 
nadziei i powoli zmuszała gu do rozczaiwrania 
się, którc-mu dał praktycznie Acyraz. pnszcza- 
jąc ją i WA'jeżdżając na Zachód- irle do które­
go nic chce się naAvet teraz przyznać, aby nie 
stwierdzić nieracjonalności i bankructwa całej 
swej działalności politycznej od roku 1907. —  
Rosja miała istotnie konsekwentną linję aa7 
spraAYie polskiej aż do upadku caratu, p. Din o aa- 
ski jej nie widział i nie rozumiał, ałe.iw nad- 
miemem mniemaniu o swoim genjuszu poli­
tycznym AAwobrażał sobie, że to on właśnie [)o- 
pyclia Rosję ku SA\oim urojeniom, a tym czasem  
był tylko pionkiem zręcznie poruszanym i wy- 
ZA7skiAA'ai)Ą7m przez wytraAvnA7cli dA7plomatÓAv.
ijESUlserwując tę smutną je g o  rolę. mimoAvoh 
praypom iną się. przep37szna figura narodow7o- 
demnkratycznego m ęża stanu,, którego tak 
świetnie odmalowrał W eyssenhof vc'mwmA\ 
„D niach  po ltyczn ycłi" . Pań A polinary Dudzisz, 
AAdelkość powia.tiOAA7a, nadzm na frazesam i puli 
tyczncm i, uwTieraył, iż j >st gen jalnym  staty7stą; 
jeżdżąc po w iecach  i k ónw en tykkwli był prze­
konany7, że posiada kierowmicze nici wielkiej 
połitAłii w sw7em reku. a dzield tunelowi sa.r-

m aotię i r y m o w ie  i .ta jem niczym  ińcdomóATioi 
niom wywołał to serno wi.diunie av sw ojej ‘zracł 
jeszcze m niej od niego u'w iadom Loncj; aa7 g r a j 
cie  rzeczy  zaś b y ł manekinem obracanym  jirzaz 
sprytnych  m atadorów . Na terenie w i-ólÓRtwa 
takim i Budziszami posiugiAYa-ł się p. D urow -ki, 
ale na szerokiej arenie politycznej, AA7ob ec  ww- 
traAvnych gTaczy rosyjsk ich , sam niestety7 liyt 
jedyn ie  panem A polinarym .

Łuska opadła, mu n ieco z oczu , g d y  zdecy 
dow7ał się porzucić Petersburg, w  którym  tak 
je g o  jak i sprawę polską poniewierano, i w y ­
jechał na Zachód. Tu zaczyna się pożyteczn iej 
sza7 okres jeg o  działalności, chociaż niestety 
skażony zRyt" długiem AAWslugiwaniem się car 
kim dyplom atom , Izw olskiem u i Berureaidorf 

fow i, oraz poniżaniem w  oczach koa lic ji w szyst­
kich wysiłków7, k tó n 7ch dokonywa/m społeczeń ­
stw o polskie pod  okupacją  niem iecką. A le o 
tej jeg o  działalności będzie czas pomÓAAić w te- 
dv . gdw p. D m ow ski u kończy  sw oją op ow ieść , 
którą od poja-wienia się ..Iłw7a g "  pospiesznie 
próbuje uzupełniać i popraw iać, najniepotrzeb- 
niej zapraw iając ją  ostrzejszym  jeszcze  jadem  
mi-na.AAiści partA'jnej i osobistej do w szystk icłi 
poczynali ty  ciii czynnik óay, k tóre pom im o naj- 
cięższyrcli przeszkód stw arzały na ziemi o jczy ­
stej podw abny polsk iej siiy  paiiStw7ow'ej.

,v"
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Następnie przemav iali: pos. Rosenblatt (K . 
żyd.), w ystępując niezw ykle ostro przeciw  po 
iityce gospodarczej i podatkow ej rządu oraz 
D ym ow ski (Ch. D.), k tóry  w  szczególności pod­
kreśla! zlą organizację banków  i nadmierną icji 
ilość, a dalej w skazyw ał na konieczność obn i­
żenia staw ek k ole jow ych , celem  ułatwienia 
eksportu i tranzytu przez Polskę.

Dalszy ciąg  dyskusji prow adzony będzie na 
aastępnetn posiedzeniu.

Mu-spllt! n syfu'£ij w  »łćsz«!$
Rzym , 25 czerw ca. O negdaj odbyło -się po­

siedzenie senatu. O tw orzy! je  prez. T ittoni 
krótki m przem ów ieniem .w którem  w yraził obu 
rżenie kraju z pow odu  mordu na Matteotim i 
w yrazy w spółczucia  rodzinie, tudzież zaprote­
stow ał przeciw  kampanji prasow ej i ag ita cy j­
nej za granicą.

Następnii zabrał głos Mussolini. P rzyłączył 
się do kondołencji dla rodziny M atteotiego i o- 
m ów ił sytuacje

Mussolini pow iedział, że istnieją trzy ele­
m enty sytuacji:

ł )  Mord. potępiony przez cały  naród, a prze- 
dew szystkiem  przez faszystów .

2) Sam wwmar sprawiedliw ości. Nie w olno 
d o  tego nikomu się zmuszać. Śledztwo będzie 
prow adzone energicznie bez w zględu  na to, 
k og o  dotknie. Nie wolno w padać w ekstremy7, 
śledztw o nie zatrzyma się przed niczyim  dosto­
jeństw om . ale nie można n ikogo bez sądu 
lin czow a ć .

3) N apaści polityczne. Tu rozum musi w ziąć 
góro nad uczuciem .

Po polem ice z zagranicą om ów ił Mussolini 
rolę złych  elem entów w faszyzm ie, zaznacza­
ją c, że od ziyeh elem entów trudno uchronić się 
w  warunkach norm alnych, cóż dopiero w  w a­
runkach w y ją tk ow y ch !

Następnie zaatakow ał on ozycię , tw ierdząc, 
że chce ona zrobić interes na traeedjl.

Rząd m ój —  m ów ił Mussolini —  pozostanie 
nadal na stanowLkn. c o  nie w yklucza  jeg o  re­
konstrukcji w  kierunku narodow ego uspoko­
jenia. P ozostając na stanowisku nadal, nie czyn­
nie tego dla wdadzy, ale uważałbym  się za 
tchórza ustępując, gdy  w ew nątrz kraju pa­
nuje naprężenie polityczne, a z zagranicy idzie 
nacisk.

Milicja narodow a nie m oże b y ć  rozwiązana, 
ale musi stać się instytucją, przewidziana przez 
konsty tucję z atrylnu jami, konstytucyjn ie 0- 
kreślonomi.

Rozw iązanie parlamentu o d m ic a  Mussolini, 
w yw oła łoby  to bowdem długotrw ałe orzesilenie,
na które W ioch y  teraz nie m ogą sobie pozw o 
lić.

Potrzeba nam zimnej k iw i —  zakończył 
Mussolini —  aby przeprow adzić dzieło w tłocze­
nia faszyzm u w ram y praw orządności, oczysz­
czenia partji z elem entów, ży ją cych  psycholo­
gia  gw ałtu i państwo poprow adzić ku spok oj­
nej przyszłości.

Mowę Mus.solinicgo oklaskiwano zwłaszcza 
w tych m om entach, w których  przeciwstawna 
się agitacji antyfaszystow skiej ?a  granicą.

M a f a s M i l n i f  m M M W d
Stan zasiewów niepomyślny — Niewspółmierne ć cen — Przesilenie w labrykacb 
maszyn rolniczych — Eydia mamy dwa rajr tyle co przed wojną — Świnka, na 

na którą nie była amatora — Brak gotówki
Zaniepokojeni wieściami o katastrofalnych 

prognostykach dla polskiego rolnictwa w ro­
ku bież., 'postanowiliśmy zasięgnąć w tej spra­
wie wiadomości u źródła, któreby gwaran­
towało swoim autorytetem rzetelność poda­
nych informacyj. Zwróciwszy się przeto w

ponoś szybko amator cudzego mienia, któryby 
bi Jcą świnkę przygarnął.

Przy obcc-ucm płaceniu podatków niojedmokiot- 
nie płatnicy nie są w możności uiścić w przepisa­
nym terminie należnych sum, ponieważ nawet

tej sprawie do'dyr. Syndykatu rolniczego p. Przv. ^ P ^ y c h  chęciach nie są w stanie p izbyć
K a n i, otrzymaliśmy dzięki jego uprzejmości 
szereg wiadomości nadzwyczaj interesujących, 
dzięki swej aktualności a wyczerpującemu 
przedstawieniu istotnego stanu rzeczy.

Na nasze pytanie, jak się przedstawia ogólny 
5fan, w iakim obecnie znajduje się rolnictwo, — 
scharakteiyzował je  dyr. Kania w następujących 
słowach-

—  Kryzys, jaki przechodzi rolnictwo, sw-ojemi 
rozmiarami przewyższa wszelkie dotychczas zna­
ne wypadki i obejmuje wTszelkie warstwy rolnicze, 
tj. tak wielkich, jak i małych posiadaczy.

—  Jak się przedstawiają zasiewy?
—  Stan zasiewów jest bardzo niepomyślny. Naj­

lepszy jeszcze stosunkowo będzie pszenica, nato­
miast żyto, zwłaszcza siewne oraz jęczmień skut­
kiem śniegów i długotrwałego zimna znajdują się 
w opłakanym stanie, tak, że w niektórych okoli­
cach konieeznem było nawet zaoranie. To samo 
dotyczy ziemniaków.

Na zapylanie, czy jedną z głównych przyczyn 
przesilenia jest niewspółmiernie niski poziom ren 
produktów rolniczych w stosunku do poziomu cen 
produktów przemysłowych, powiedział dyr. Kania:

—  'V  istocie, niewspóimierność zachodząca mię­
dzy temi cenami jest najpoważniejszą przyczyną 
krytycznego stanu. Najlepiej ilustrują to fakta, 
łączące się z sobą w jedno nierozerwalne przyczy­
nowe ze sobą związane błędne kolo. Zboże, bydło 
i inne produkty rolnicze w odniesieniu do okresu 
przi.-dwcjennego są o 50—70% tańsze w stosun­
ku do produktów przemysłowych. Ładna krowa 
1 .Cs z tu je dzisiaj wprost śmieszną sumę 300 mi- 
ljonów marek, merr żyta kosztuje 12 złotych, pod­
czas gdy kierat do młócenia, jedna z najtańszych 
maszyn rolniczych, niezbędna w każdem racjonal­
nie prewadzenem gospodarstwie, kosztuje 600 mi- 
ljunów marek (czyli dwie krowy).

Skmek tego jest taki, że tak wielcy, jak i mali 
rolnicy nie mają gotowki i nie są w stanie zaopa­
trywać się w najniezbędniejsze narzędzia rolni­
cze. Mi.bec tego fabryki maszyn rolniczych prze­
chodzą pizesilenie, a jedynie tylko najdrobniejsze 
i najtańsze narzędzia rolnicze, juk np. kosy, sier 
I y, gwoździe do bron itp., cieszą się jakim takim 
popytem. Identycznie ma się sprawa z nawozami 
sztucznemi. Jeden metr tomasyny kosztuje 14 mi- 
ljżnćw marek. Na jeden mórg ziemi, z której o- 
trzymuje się 12 do 10 metrów żyta konieeznem 
jest .-zużycie 5 —G metrów tomasyny, czvli, że 
sam koszt nawozów sztucznych wynosi okfJo 2 j%  
wartości wyprodukowanego zhożz. a  gdzież naj 
ważniejsze koszta robo zej produkcji, robotnik, 
narzecza*, podatki itp.? Przesuniecie stosunku cen 
w kierunku nadania słusznej wartości produktom 
rob> zyin może spowodować jedynie zainicjowa­
ny na więbgaą skalę ze strony sfer rządowych 
eksport zboża i bydia zagranicę. Ażeby jednakże 
równocześnie ochronić drobnych konsumentów 
przed wyzyskiem 2e strony drobnych sprzedawców 
ko-nicczną jest akcja rządowa, znrerzająca do usu­
nięcia niesumiennych pośredników i do ustalenia 
pewnych godziwych norm procentowych, które 
można pobierać za u.-dugi handlowe przy wymia­
nie produktów pierwszej potrzeby.

Eksport bydła jest uzasadniony w pierwszym 
rzędzie nadmierną ilością jego- W okresie dewa­
luacji maiki polskiej rolnicy uciekając przed go­
tówką. zakupywali masowo bydło tak, iż obecnie 
przeciętna ilość bydła, znajdująca się w posiada­
niu andnieh właścicieli chłopskich, dwukrotnie 
przewyższa ilość bydła posiadaną przez nich przed 
w°jną. w  konsekwencji pociągnęło to za sobą 
°  JiŁyrrd popyt i drożyznę paszy, tak, iż obecnie 
rolnicy za każdą cenę pragną się pozbyć żywego 
mwenta za. nie znajdując nań nabywców. Jak 
anegdota brzmi nieprawdopodobne zdarzenie, któ­
re miale mieć miejsce w okręgu wileńskim. Oto 
opowiadają, jż pewien chłop przyprowadziwszy na 
targ prosię, nie mogąc znaleźć nabywców, ziryto­
wany pozostawił je .„ spokojnie au rynku i po­
wrócił do domu. Co dziwniejsze, nie znalazł się

swojego bydła. A więc jednym ze środków mo 
gących riiicco polepszyć sytuację rolnictwa, jest 
wzmożenie eksportu produktów rolniczych zagra­
nicę.

—  Co uczynił rząd, ażeby przeciwdziałać temu 
kalast;.Jalnemu stanowi rzeczy?

—  Obecna pomoc rządu nie wpływa na polep­
szenie stosunków w polskiem rolnictwie. Jedyne- 
mi kredytami, mogącemi odgrywać jakąś rolę dla 
rolnictwa są kredyty najmniej 9-miesięczue, tj. 
sezonowe, nie mówiąc już o kredytach inwesty­
cyjnych kilko- i kilkunastoletnich, ktÓTe jedynie 
mogą trwale przyczynić się do racjonalnej od bu­

bli w y polskich gospodarstw rolniczych. Tymcza­
sem rząd udziela zaufanvnt i pewnym organiza­
cjom rolniczym i handlowo-rołniczym kredytu 2 
do 2-mies.iotznego ze swoich zapasów gotówko­
wy! h. zachowanych na „czarną godzinę'1, żądając 
j-nlnak bezwzględnego zwrotu tychże w określo- 
nv/!i terminie. Z tego rodzaju kredytu żadna in­
stytucja rolnicza nie może skorzystać. Rolnik nie 
mając gotówki pragnie wszystko nabywać na kre­
dyt. i sam nie będzie w stanie spłacić towarzy­
stwom handlowo-rolniczym, od których nabywa 
towa.ry, pobrane produkt a -wcześniej jak po okre­
sie kilkumiesięcznym.

Poza tom wątpliwem jest bardzo, czy zakupiw­
szy < besmio towar zdążą instytucje handlowe wy- 
sprzedae je w przeciągu dwóch do trzech miesię­
cy. Tak wiec nie korzystają z oferowanych im 
kredytów d rohnbtw ) iest w zupełności pozbawio­
ne jakiegokolwiek dopływu gotówki. Syndykat 
n  Indezy pozbywał w okresie przedwojennym rocz­
nic około 2000 do 3000 wagonów tomasyny, obe­
cnie zaś sprzedaje maksymalnie 600 do 800 wago­
nów. To samo dotyczy innych nawozów sztucz­
nych, jak supc-ifosfaty, sól potasowa, saletra.

Jednakże —  zakończył swój interesujący wy­
wiad p. cfyrektor Kania — nie tracimy nadziei. 
Spodziewamy się, iż eksport produktów rolniczych 
podniesie ich cenę, (iż produktu, przemysłowe spad­
ną w cenie, że pomoc rządu będzie wydatniejsza 
i bardziej owocna, a wówczas wspólnomi siłami

Rem. B.

G d z i e  ż y j e m y ?
0  bezpieczeństwa publiczne w Krakowie

Kraków, 25 czerwca.
W pierwszych latach po wojnie, kiedy we

wszy kich odzyskanych dzielnicach otrzymaliśmy 
w spadku po rzą Heli zaborczych najzupełniejszy 
chaos we wszystkich dziedzinach państwowości, 
największe może rozprzężenie zapanowało na polu 
bezpieczeństwa publicznego. Był to naturalny po 
części (t-kutek wojny światowej, która na ziemiach 
polskich zupełnie inaczej wyglądała niż na innych 
frontach bojowych. Z rozbitych doszczętnie armij 
zabirezych rzesze ciemnych indywiduów napłynę­
ły do nap, a (rozluźnienie wtc wszystkich wkulzaeli 
państwowych zapewniało im możność grasowania, 
przeważnie bezkarnego.’ Tbolowaly na :1 tern ży- 
wiedy jjaristwowolwórczc, ale ostatecznie miały 
wyrozumiałość dla władz, które stały często wo­
bec zadań nad silv.

Ale mija już szósty rok od ukończenia wojny
1 społeczeństwo ma prawo żądać, ażeby bezpie­
czeństwo publiczni? było już w znacznej mierze 
zbliżone do bezpieczeństwu!. Można tego żądam 
żu la: zeza Malopolsce, gdzie pozostała nam 
[sobka iżanćtirmerja i rówmie polska policja. T rze­
ba lyto  tylko użyć w należyty sposób i jednej i 
drugiej, usunąć z obydwóch żywloty niepewnie, a 
wreszcie przeprowadzać reformę stopniowo i o- 
stro/.nie. Reformę przeprowadzono, a skutki jej 
widzi nawet iaik. Ale nie można wszystkiego przy­
pisywać wadliwej reformie — dotkliwe usterki, 
błędy i zaniedbania ukazują się wszędzie, o ile 
chodzi o bezpieczeństwo p*ubhczne: Społeczeń­
stwo jest zaniepokojone i żąda gruntownej zmiany 
stosunków.

Ograniczymy się w naszych stosunkach do te­
renu miasta Krakowa. Kradzieże i włamania są 
prawie na porządku dziennym i to nietylko na 
przedmieściach, lub na peryferji miasta, lecz na­
wet w śródmieściu, co więcej w Rynku głównym. 
Sprawcy włamań uchodzą bezkarnie, albo dostają 
się w ręce policji przypadkowo, podczas badania 
innych spraw, ot tak okazyjnie. Doszło do tego, 
że okradzeni obywatele nie trudzą się nawet z 
doniesieniem do policji, powiadając z rezygnacją, 
że szkoda czasu.

K d  iety wieczorem nie mogą iść spokojnie na- 
w-et ludnemi ulicami, narażono są bowiem na 
mniej lub więcej przykre napaści. Rlic-zmi donżuaui 
są na wszystkich brukach, ale w Krakowie pijam 
apas-ze napastują czynnie kobiety w sposób bru­
talny, um krępując się niez.nn.

Od czasu do czasu nożow cy urządzają sobie nie 
podczas kłótnk nie na podkładzie zemsty, tylko 
tak dla sportu napady na spokojnych przechod­
niów. Przed kilku dniami trzej nożowcy na ulicy 
najruchliwszej pchrięeiami noża w plecy poranili 
śmiertelnie swego towarzysza, który po przewie­
zieniu go do szpitala umarł. ’ Równocześnie na 
drodz" wiodącej do Woli Justowskiej trzej apasze, 
jadney na zabawę fiakrem poranili wdeśmaka ja- 
dącego do Krakowa, na Olszy dopuszczono się 
gwałtu na towarzyszce inż. N.

Udawanie się na przechadzkę w oko-lice Krako­
wa jo-1 rzcozą niekoniecznie bezpieczną. Kobiety, 
idące nawet w7 towarzystwie mężczyzny, bywają 
napadane przez apaszów i hańbione. Na grupy wy- 
cifcczkowców rzucają się apasze z nożami i rewol­
werami, siejąc popioch.

Do rzadkości należy interwencja policji we wła­
ściwej chwili. Ran policjant zjawia się i zbiera do- 
ptfiro informacje od świadków. Następuje potem 
śledztwo, które ma wszystkie cochy roboty, nazwa­
nej przez Rzymian: „ut aliąiud fieri videatur“ . Je­
żeli policjant jest poto, ażeby spacerował po uli­
cach i oil czasu do czasu flirtował w bramie do­
mu, jeżeli inne organa władzy bezpieczeństwa nie 
uważają schie za obowiązek, a także za punkt za­
wodowego honoru, ażeby opieka nad bezpieczeń­
stwem pubhczncm była sprawna, to w takim ra­
zie trzeba zapytać, poco istnieją władze bezpie­
czeństwa. Czy społeczeństwo ma sobie urządzić 
samopomoc na wzór „regulatorów z Arcansas11?

Na ostatek jedna uwaga. W służbie bezpieczeń­
stwa publicznego są-jednostki, ^posiadające teo- 
reiyc-zną f praktyczną znajomość tej'gałęzi admi­
nistracji państwowej, odznaczające się energią i 
chęcią do pracy. Trzeba, ażeby one miały roz­
strzygający glos i należytą egzekutywę.

*  * '*Zcarsia, czy mord seksualny?
(s) W  sprawie tajemniczego morderstwa dokona­

nego ha placu ćwiczebnym 5 p. saperów w Prze- 
gorzalach, policja prowadzi daLzo śledztwo, nie­
stety odmawia sprawozdawcom wszelkich infor­
macyj. Angielska nasza policja nie chce zrozu­
mieć, że prasa niejednokrotnie współdziała z poli 
cją w większych zbrodniach do wykrycia spraw­
c ó w  Ale to rozumie każda policja, tylko nie kra­
kowska. Policja chowa pod korcem wyniki do­
chodzeń, a fymeza.sem osoby prywatne więcej wie­
dzą o danej zbrodni, aniżeli „angielski detektyw 1 
z ul. Kanoniczej. Tą tajemniczością pokrywa się 
zwykle niedołęstwo.

O ostatniej zbrodni krążą po mieście liczne 
wersje. Zamordowana miała być przejezdną; praw 
dopodobnie przyjechała do Krakowa z Łodzi i jak 
wnioskować można z jej powierzchowności pocho­
dzi z niższej sfeiy. Jedna z worsyj mówi, iż ofiara 
mord i jeśt artystką teatru żydowskiego. Zacho­
dzi podejrzenie, że zbrodnia dokonaną została z 
zemsty, aczkolwiek nie wykluczonem jest, że mor­
derstwo dokonanem zostało na tle seksualnem. 
Zdaje się być wykluczonem morderstwo rabunko­
we, pc nieważ zamordowana posiadała złote kol­
czyki. srebrny zegarek itd., które zbrodniarz po­
za'Stawił ,

Policja miała aresztować pewną prostytutkę, 
którą zauważono wałęsającą się kolo trupa za­
mordowanej. Zeznania aresztowanej mają byń sen­
sacyjne i prowadzą do ujęcia sprawcy, który po­
dobno zniknął z Krakowa.

U AtimlnlM Ą  Reformo*
Do dzisiejszego numeru „N ow ej Reform y" dołą­

cza się blankiety nadawcze P. K. O. dla prenume­
ratorów zamiejscowych. Warunki prenumeraty za­
mieszczone s<~ ;  nagłówku dziennika.

KRONIKA
Kraków, 25 czerwca.„Kossik zwierzyniecki"

dniu jutrzejszym, tj. we czwartek po pro- 
Cę.yji marjackir-j harcować będzie tradycyjny „ko­
nik zwierzyniecki", o ile naturalnie załatwiony 
zostanie zatarg z „lulaskotami11, o którym dono­
siliśmy wc wczo-rjasy.ym numerze „Nowi j Refor­
m y". Mamy nadzieję, że obchód mimo wszystko 
się odbędzie, bo trudno się zaiste pogodzić, by 
..lajkonik", który się tak zrósł z na-szem miastem, 
nie wyruszył ąłMcc Krakowa, zawodząc nadzie­
je młodszego zwłaszcza pokolenia.

Właśnie w  roku obecnym mija dwadzieścia lat, 
jak Tow. miłośników Krakowa sprawiło nowy 
strój dla „konika", skomponowany i wykonany 
w donm Btanislawa Wyspiańskiego. Wielki poeta 
w roku tym poszedł z dyr. archiwum m. drem 
Chmielem do ogrodu Micińskiego na Zwierzyńcu, 
gdzie krnik się ubiera.

„K iedy wówczas —  pisze dr Chmiel w jed­
nym z numerów „Miesięcznika art.-lit." — po 
ubraniu konika w cieplarni, wyszliśmy na pod­
wórko, konik z calem otoczeniem ustawił się 
wśród drzew ze sztandarem, na którym orzeł 
polski, trzymający dwa wiosła, łomotał się 
przez chwilę... Muzyka zagrała konikową me- 
Jodję —  znaną każdemu Krakowianinowi. „K o ­
nik" zaczął taniec. Wyspiański był b. wzru­
szony, a kiedy zaczęto fanfarę i pochyliły się

Tdjsfńnlco grtóofflCB mmnm tnra
?sunięc?G ściany szklane? z łsumroy Lenina — Plwwaiąca Irismna 

Ci*In Lenina w kąpieli formalinowe]
Na. zarządzenie centralnej rnrly rządu Tłbfcze-j 

w ick iego, w  tych dniach usunięto ścianę szkla­
ną z trumny Lenina, przez którą można by ło  
w idzieć g łow ę zm edego satrapy czerw onego,
a zastąpiono ścianką dębow ą, tak ie  tłumy 
już nie m ogą p rzyp atryw ać1 sit? tajem niczej 
tw arzy Lenina. Zarządzenie to rządu sow iec­
k iego w yw oła ło  w  całej R osji żyw o oburzenie, 
kom entow ano sobie je na roz.mnity sposób i 
d opatrw /an o  się w  tern jakiejś tajem nicy, k tó­
ra ma m iejsce w  mauz.ołenm Len,na. Kursow ały 
nawrot nogłoski po Mosku-ie, że ciało Lenina 
z pow odu złego zabalsam owania rozpadło się.

Po pogrzebie Lenina, k tóry , jak wiadom o, 
pochow any został w  specjalnie zbudowanem  
mauzoleum, pękła z, pow odu  ciężkich m rozów , 
jakie wóruczas w  M oskwie pnnnwmły rura ka­
nałow a, która leżała, w  pobliżu mauzoleum, 
eza.rwonego cara. W oda  przedostała się do g ro ­
bow ca, w  którym  stała trumna Lenina, w y ­
pełniła go  niemal do p o łow y  tak, że trumna 
wraz z ciałem  Lenina pływ ała no mauzoleum. 
Ponieważ tm m na była źle z.nlutowana. wtar­
gnęła w oda do trumny i po kilku dn.ach, gdy 
spostrzeżono w ypadek, a w odę z m auzoleom  u- 
sunięto. kom isja sanitarna badając zwłoki Le­
nina, skonstatow ała. ż,e zw łoki zm arłego tw ór­
cy  państwa sow ieck iego zupełnie zczern aty. 
B udow niczow ie mauz.ołenm o b a v ‘ ali się cięż­
kiej kary. Udało się im jednakże przekonać k o ­
m isję śb-doz.ą. że w ypadek był spow odow any 
silą w yższą, nie moałi oni przeoiez. przewidzieć 
pęknięcia rury kanałow ej.

Rz.ąd sow iecki chciał jednak za wszelką ce­
nę zwłoki Lenina uratow ać, zakonserw ow ać, 
aby przekonać m asy ciem nego tłumu rosyjsk ie­

go o „n ieśm iertelności" Lenina. W  tym celu 
w yjęto zwłoki Lenina z trumny w łożono do 
wanny, naneininnei nłynną form aliną. W  wan-
n ii tej lożah7 zwłoki nrzer. kilka tygodni. O dy 
po tym czasie fnrmabwi nabrała koloru żółte­
go. przypom inaiac śfabą osnucie herbaty, u* 
sunieto przy pom ocy specjalnych rur form ali­
nę ,z wanny, którą w yczyszczon o rozezynern 
w anim nym  i ponownie, napełniono now ym  pły­
nem fonnalinow ym . T ego  rodzaju ..od szcza­
n ie" zwłok trwało tak d iu ro , aż trup Lenin? 
uzyskał zw ykła ta r  wg Następnie w strzy­
knięto w  tanio Lenina silnieisz.a dawko form a­
liny. aby ciało utrzyrmRo różow y koior i dla. 
n rz"-w an 'o  crocesu  gnicia.

ÓYszystkie te zarządzania [irz.epriwadz.one 
zesła ły  przez rząd moskiewski w lak najw ięk­
szej taie*mucv. a lekarzy i robotników , którzy 
..m ycie" Lenina przeprowadzali, zmuszono pod 
groźf-a kary śmierci do zachowania taiem uicy, 
..O peracja" jednakże nie uzyskaha zam ierzone­
go celu. Oiało Lenina zachow ało /w vk la  bar­
wę tak diugo. iak d ługo trw ały m rozy. Z na­
staniem jednak w iosm  Lenina ponownie
ze.z“ ru!afo i musiano nrzedsmwzinć nowe ,1-"- 
pml i“  form alinowe. Oialo Lenina b>żalo aż do 
nierwszwdi dni ezerwca w rozcz in ic  fo rr" 'd m o - 
wym . mimo to nie odzyskało  barw y r ‘ owe?, 
n070strło czarne i now eli się rozncU!.7n y, obnft 
tego zdecydow ał sie rząd 'sow ieck i. hMi poda­
nia praw dziw ych pow odów , usunąć s,»vhę z 
trumny Lenina po w ieczne czasy 
rząd inno;v\yo\rnt tern. że głowi;

a krok 
Lenina

n-'\n *Toskwn. w obec czego ni'1

fen 
w i - 
[>0- 
za-

dzjM°
zosUm 1 nic na p rzeszk od z ie  d o  zu p e łn ego  
mknięcia tropm y.

proporczyki, a chorąży zatoczył poziofrto ponad 1 czuo-chemirznei wykonano badań /krw; plwocin 
głowami rozwinięty sztandar, wid/.iabnn w moczu wydzielin irr-śri żdnlka. itd.il 522. Lnm- 
oczacdi 5Vvspiańskiego łzv... Drżący ze wzru [in. kwarcona udzielono naświetlali z.-JGO, m-isaiy

i mib’ zf- wykonano 20.3. "elektryzacji 408. nnparzeń gora-sz^nia wyszctlł Wyspiański zadumany i milczą­
cy11...
„I.ajkonik11 nie odbywał się pT/.od kilka lat w 

okresie wojny. Po wskrzeszeniu Polski przygląda­
ły. się ciekawemu temu obchodowi liczne misje 
zagraniczne, bawiące w Krakowie w okresie Bo­
żego Uiala.

NA STRONIE 4-TEJ dzisiejszego numeru roz­
poczęliśmy druk noweli E. A. P oe^o pt, „Żywcem 
pogrzebany". Na stronie tej zamieszczamy nadto 
(lokońozenie korespondencji z Gdańska i informa­
cje oryginalne z W arszawy w sprawie nowych 
taryf celnych.

NOWA TAR YFA  TRAMW AJOW A. Z dniem 1 
lipca wchodzi w życie następująea nowa taryfa 
tramwajowa. P>ilet dla dorosłych łącznie z podat­
kiem gminnym 20 gr., dla robotników, urzędni­
ków  państw., oficerów i żołnierzy 12 gr.. dla 
dzieci i młodzieży szkolnej 6 gr., należytość za 
przewiezienie pakunku 20 gr. Karta abonamento­
wa miesięczna 15 zł. W przedwstępnej sprzedaży 
wydawane będą bilety normalnie w bloczkach po 
50 sztuk w cenie po 9 zl. za bloczek. Posiadacze 
biletów zakupionych przed ogłoszeniem nowej 
t-arjsfy winni dopłacić różnicę ceny kupna z,a nie­
użyte jeszcze bilety. Oplata ta musi być uskii*ecz- 
niona do dnia 30 lim. Wższysey posiadacze olocz- 
ków winni je w powyższym terminie przedłożyć

cem powietrzem 380. Aparatem Roentgena (diu- 
gnostyka i terapja) wykonano 48 zabiegów. W 
aptece kasowej wyekspediowano R.102 recept.

Zasiłków w chorobie i połogach wypłacono 
mkD. 105,053.216.500 pogrzebowych 7,951.400.000 
mkp.

Koszta szpitalne i przewozu chorych wynosiły 
mkp. 15,997.^27.000 Koszta lekarzy i utrzymania 
ambulatorium mkp. 4 i.0GG.075.977 Koszta le­
karstw i środków leczniczych wynosiły marek p  
28,031 .G 11.611.

Z  kraju i ze  św ia ta
MARSZ. PIŁSUDSKI W  DRUSKILNIKACH.

Anegdaj o godz. 8 rano z dworca Wileńskiego 
J ó z e f P iłsu dsk i z rod ziną , panią marszałkowa i 
dwiema córeczkami odjechali do Druskienik, gdzie 
m.arsz.alek ma odbyć sześciotygodniowa kuracje.

NA POLACH RADZYMINA l OSSOWA. W 
Weglą sobotę pod kierunkiem gen. broni Józefa 
Hallera fotograf Instytutu naukowego wojskowe­
go dokonał dalszych zdjęć fotograricznyeh, któ­
ro posłużą w niedługiej przyszłości jako malerja! 
do fresku w kaplicy Loretańskiej.

Zdjęć dokonano na polach Radzymina i Osso- 
wa.

P. MAR JA WOJCIECHOWSKA, żona prezyden­
ta RzeozyjMispolitej, wyjechała dzisiaj w towarzy­
stwie pyna do Mnrienbadu.

UCZCZENIE ŚP. CHOŁONIEWSKIEGO W  so­
bole 28 hm odbędzie się wDłonięcie tablicy pm

-l .. . . ; . w którym śp. Chołoniewski mieszkał 1 umarł.
KCNGRFS MIĘDZYNARODOWEJ KONFE­

RENCJI AKADEMICKIEJ W  W ARSZAW IE, We

do przestemulowania na v, aż.ne.
W  to n y w M >  « M W  zdziwienie, * * * , « « , »  T  ? “ V 2  ™ ' ‘ e T , - w k .O V

gr. Dziwić sio nalt ży, że ,w sprawie tej me zasię- 
giiieta o[iinji ki-misji tramwajowej, która musiała^ 
by sie tei podwyżce sprzeciwić. .

(s) SPRAW A Ś WAGONOW CUKRU. Związek t wrześniu br. odbędzie się w W arszawo kopgrea 
krowników traktuje obecnie z gminą o odbiór międzynarodowej konferemęji akademickiej, w

którym weźmie udział 600 [trzclstaw.-ie ^wszyst­
kich narodów7, także egzotycznych, jak Chiuczy 
ey. Japończycy itd. Podobne kongresy odbyły się 
poprzednio w Ptrassburgu i w Pradze.

Delegaci kongresowi zwiedzą PoUkę I kilka (ln! 
zabawią w Krakowie celem zapoznania sie z iego 
ki.ltmą, co z.e względów propagandowych nie jest 
oczywiście dla naszego miasta bez znaczenia 

NASI OFICEROWIE NIE DOSTANĄ NOWYCH 
MUNDURÓW. Jak się dowiadujemy, rozpatrywa­
ny projekt i częściowo uonwalone wnioski komi­
sji ubiorezej min. spraw woj-drowyd^ w sprawie 
wprowadzenia nowych mundurów i pewnych 
zmian w  umundurowaniu, został na pewńen czas 
odłożony.

W IELKA BURZA W LODZI I OKOLICY. Z o
kolie Łodzi nadchodzą wiadomości o szkodach,

cukrowników traktuje 
0 wagonów cukru, które w miesiącu kwietniu na­
desłał do Krakowa, a których gmina nie przyjęła 
z powodu złej jakości cukru.

POCIĄG DODATKOWY. Dyrekcja kolei pań­
stwowych w7 Krakowie- komunikuje: Celem udo­
godnienia wyjawiłiś na letniska uruchomi dymkom 
w cz;.-ie rozpoczęcia fery j szkolnych, tj. oc dnia 
28 czerwca wł. do dnia f> lipca włącznie codzien­
nie- dodatkowy pociąg osobowy z Krakowa do 
Rabki. Pociąg ten będzm .odjeżdżał z Krakowa 
o 'godz..- 8‘15. przybywał do Rabki o 12*35 i bę­
dzie miał postoje we wszystkich stacjach i  przy­
stankach. Din uniknięcia natłoku w pociągu nor­
malnym. odchodzącym z Krakowa o godz. 8759, 
wskaz.anym jest wyjazd podróżnych (To miejsco­
wości po Rabkę- pociągiem dodatkowym.

(s) ARESZTÓW ANIE SZAJKI NIEZWYKŁYCH
ZŁODZIEI BANKOWYCH W  KRAKOWIE, IV spowodowanych wielką burzą niedzielną. Burza O 
ostatnich dniach udało się organom policyjnym peer icifiti kilkunastu kilometrów powaliła zboża 
wpaść w Kr .kowio na ślad niebezpiecznej szajki i powyrywała drzewa z korzeniami. W  Ruazie Ea- 
złodziejskiej, która operowała przeważnie po ban- Bjanwkiej piorun uderzył w stojący na przystań- 
kftch i innych instytucjach finansowych, gilzie, o -jk u  w óz  tramwajowy, powodując wybicie szy i 
kradahi interesantów ż pieniędzy, nierzadko na spalenie motom. Ofiar w ludziach u toflF W  
miljąrdkiwe mmy. SEKTA „PIERW SZYCH " CHRZEbCIAN W

Jeden z członków tej szajki zbiegł z, więzienia PIOTRKOWIE „Dziennik narouc y ilonos ; W 
saToysogro we I.w7owie i znalazł się nii-bawem w ; ze=zlym tygodniu przybi i do r iotrkoua 11 waj 
wiezii-r.iu w Krakowie pod nazwiskiem Jul,ani żydzi (narodowościowo) chrześcijanie (ve lgijnie, 
RufcżłifelClą. Organa śledcze stwierdziły jednak J w coln nawrócenia zyilow piotekowskioli na wiarę

chrziścijańską. Misjonarze ci b. źle mówią po pol­
sku i referaty swe wygłaszają w języku hebraj­
skim. Nin należą oni do żadnego z kościołów pa­
nujących. gdyż są propagatorami ewangelji wy 
łącznie. Popierani są przez Tow. angielskie sza­
rzenia chiześąiiaiisrwa wśród żydów. W lYarszą-

V Kwikowi® wybuchnął strajk czeladników kra Zbyszka P. syna lekarza który popełni! samobój- 
.Dckieh, którzy zażądali 50% podwyżki od do- safcwo. strzelano do siebie z rewolweru.

że nazywa się on wtaśiświe Roman Kahl. a spói 
nikami jego byli rzekomy Ferdynand .Słodki, uży­
wający również nazwiska Sluckow, Słucki Leszek 
itp., oraz Chil-Symclie-Binen Tgbóiz. 
i Sluckiego i Tchórza zdołano wyśledzić, w cza­

sie, gdy przvieebali do Krakowa, celem ultftwie- 
nia K ablow i'ucieczki z więzienia. Przeciwko szaj- wie i w Lodzi mają już swój zbór. r  f- 
ce ze fcrn.no liczne dowody winy i odstawiono jr TRAGICZNA AdiERC UCZNIA G! MN AZJA L- 
do więzień św. Michała. iNEGO Z Dębicy donoszą: Dnia 18 brr odbył się

(s) STRAJK CZELADNIKÓW KRAWIECKICH, | tu pogrzeb ISdetniego ucznia lYfi klasy giinn.
«- i « , i i > _!!*. n •» ńl O /1 li l lz Aur h I Ti n 1̂ .1-

w i .    .     .
tychi zasowych płac. Żaznaezyą należy, że czelad­
nicy- krawieccy pobierał. 1 miljon 400 tys. do 1 
miljona 500 tj7s. za godzinę. Strajk wyhuchnąt na 
razie w niefa'cboivycli firmach krawieckich:

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI K ASY
CHORYCH M KRAKOW A ZA MAJ 1924 IŁ
Z Zarządu Kasy chorych donoszą nam:
W miesiącu maju br. było ubezpieczonych w 

Kasie 41.619 osóo. Do leczenia zgłosiło sie człon­
ków  5.281, z rodzin 7.921, razom 13.202 osób, nie 
licząc w tem wizyt powtórnych.

W  ani bul a tor j um dentystycznem wykonano: 
ekstrakcji 29-1, plomb 1.027, pot ad i  innych za ­
biegów udzielono 126. W  pracowni bakterjologi-

KATASTROFA AUTOMOBILOWA, We wtorek 
około godz 4 po poi. automobil n. J. r.eitgehra 
z. Poznania na szosie Kórnickiej chciał na skręcie 
ominąć pewien powóz. Na larm szofera wo-rnca 
powozu zamiast na prawo skręcił na lewo. Szo­
fer wodząc niebezpieczeńs+wo, usiłował automobil 
zatrzymać na miejscu, miało to jednak ten sku­
tek, że automobil w mgnieniu oka prawie że w 
powietrzu obrócił się przodem, a tyłem u d czy ł 
całą siłą w drzewo owocow e, rozbijając je. Auto­
mobil zarył się w ziemi, iy ł automobilu potrza­
skany zupełnie. Siedząca w automobilu narzeczo­
na p. L. wyleciała jak z procy na środek szosy, 
doznając silnych kontu /yj wewnętrznych i  cięż­
kich okaleczeń na głowie, wyleciał również srofei
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ale tak szczęśliwie w rów, że sobie nic nic zrobił, 
pozostali w automobilu p Leifgohpr i tegoż kuzyn 
doznali wstrząśnioii wewnętrznych. Narzeczona p. 
L. walczy ze śmiercią.

W YPADEK NA MORZU. Z Jastarni don o. za pi­
sma pczriań kie: budowniczy Halabuw.vń^ki, który 
zamieszkał w Jastarni, gdzie robi eksperyment.! 
doświadczalne ze swym nowym wynalazkiem, za 
bezpięczającym wybrzeże, wyjechał łodzią na peł­
ne morze, aby nżvó przejażdżki. Wiatr poludaiio- 
wy zapędził daleko na morze łó lż  której z ];0- 
wodu zbliżającej się burzy nie możnamiylo skie­
rować z powrotem. Wyczerpanego z sił p. B. zna­
leźli na morzu rybacy i przywieźli do Jastarni.

DŁUGOWIECZNOŚĆ. Najstarszą osobą w po­
wiecie wąbrzeskim jeet Katarzyna Gołębiowska, 
siostra b. właścicielu Fehksowa. Pawia Łęgów- 
skie-tro. licząca przeszło 100 lat. Mimo swego po­
deszłego wieku czuje się zdrową, chodzi często 
na przechadzki, a do szycia nie używa okularów.

W YPADEK BURMISTRZA. Z Międzybrodzia 
donoszą- W czasie polowania uległ nieszczęśliwe-• 
mu wypadkowi burmistrz tutejszy p. Tomaszow­
ski W strzelbie eksplodował nabój, który, roz­
sadziwszy lufę, poroziywał niebezpicczmie lew; 
rękę.

7  K R A K O W S K IC H  W Ą T B C rW

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pomimo nad­
zwyczajnego powodzenia, jakie towarzyszy wszyst­
kim prwtórzcniom ..Konljnna11. poemat. Słowackiego 
grany będzie dzisiaj po raz ostatni ze względu na 
rozpoczynające się urlopy czości pcrsonalu. Jutro i 
pojutrze fascynujący utwór Karola Capka ..Ił. U. 
R.“ . którego liczne bak aktualne motywy w zwołują 
na każdem przedstawieniu gorąc" oklaski, n* sobotę 
w teatrze miejskim nicm i przedstawienia, natomiast 
na Wawelu odegrana będzie ..Odprawa postów gre- 
ckich1'. Na przedstawił nie to wybierają się do Kra­
kowa liczne wycioczk zamiejscowe. W niedzielę po 
południu na boisku ..Wisły1' za parkiem dra Jorilatia 
odbędą się dwa widowiska ..Kościuszko pod Racławi­
cami1’, wieczorem zaś w teatrze miejskm grana bę­
dzie po raz ostatni w sezonie-wytworna i wesoła 
komedja Ahminczz-Sierry „Romantyczna panna11.

nRZED PRF.MJERĄ „GŁUPIEGO JAKORA11 PITT- 
NLRA. Dzisiaj występuje krakowska - .Bagatela11 ze 
■wznowieniem jednej z najbardziej interesujących 
Sztuk znakomitego pisarza Padt usza Ritt.nera.

„Głupi Jakób“, który jednocześnie w Warszawę 
cieszy się ogromn,aa powodzeniem, znajduje w kra­
kowskiej .Bagateli11 pierwszorzędnych wykonawców. 
P. Józef Sosnowski rolę szamhelana zalicza do swoich 
najlepszych kreacyj. W roli tytułowej „Głupiego Oa- 
kóbaw wystąpi p. Zygmunt Nowakowski. Hanię od­
tworzy p. Marja Modzelewska. wszystkie inne role 
powierzone zostały najwybitniejszym silum zespołu 
„Bagateli11, jako to: pp. Modzelewska Józefa Gr_ 
dyńska. Walewska, Berski, Frenkiel Tadeusz, Ratsch- 
ka, Żyii irski. 1
fre.K . ...

UMkmlska mmm gospodarki
Solidne baniu podtrzymują przedsiębiorstwa przemysłowe

Pozr.ań, 25 ozonv?a fFATjT Przesilenie, jakie 
przeżywa obecnie przem ysł i handel w całym  
kraju, skutkiem dotk liw ego braku gotów ki, 
"W kdkopoLka odczula w  ubiegłym  miesiącu w 
stosunkow o słabszym nieco stopniu, niż inne 
dzielnico, przedewszystkiom  dzięki tomu, że 
wioksz<j£e pow ażniejszych p laców ek została n- 
fundow ana w swoim czasie ptzez solidne banki, 
które dokładają ohocnie wszelkich starań i 
m ożliw ych wysiłków", żeby to przedsiębic-stw a 
podtrzym ać i utrzym ać. Nio małą rolę odgry ­
wa łn i wielka solidarność społeczeństw a, za-

Bgggłągi młaaBBaaiałwawmpw i m a  i m ii

harfowanie w  w alce o  byt a czasów  niewoli 
pruskiej, jak niemniej w rodzony zm ysł oszczę­
dności i poszanowania pieniądza, jako  takie­
go. niezależnie od logo. jaką on w  danej chwili 
przedstawia w artość. Dzięki wspólnem u w ysił­
kow i w iększość przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych  zdołała, się na d o tro h e z a s o w m  p-oziomio 
bez znaczne! isze.j redukcji personału i zm niej­
szenia godzm  pracy  utraymać. Stan zasiew ów 
zarówno ozim ych, jak i jarych  przedstawia się 
u nas bardzo do orze.

------------------- o o ------------------ -

Czarna lista faszystów
Faszyści icieJ zsarar zamordować !;&piianu FtftKtUayo, senatora Aifeertimega 

i rton Sturza, a cpsanh pasma „Ccrrłera delJa Sera“ spalić
(Telegram własny „N owej Reformy11).

R E P E R T U A R Y !  - j

T TEATR MIEJSKI IM, SŁOWACKIEGO:
Środa. 25 bm„ „KoTdjan11.
Czwartek. 2fl l-m.: „R . U. Ti.11.
Piątek. 27 bm.: „R . U. R .“ .
Sobota, 28 bm.: „Odprawa posłów  greckich11, teatr 

na W awelu.
Niedziela. 29 bm po pet o 3 i 5. „Kościuszko pod 

Racławicami11 na Bbmiac.h; wieczorem: „Romantyczna 
panna11.
V-. -<r

TEATR „B A G A T E L A ":1
Środa. 25 bm.: „Głupi JnkóL'1 i 11 
Czwartek. 20 bm.: . Głupi JakóOT 
Piątek, 27 bm.: „Głupi jakób11.

TEATR MIEJSKI „O PE R ETK A ":
Środa, 25 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet11.
Czwariek. 20 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet11.

, —  f
REPFRTU ARY KIN KRAKOATCKIf H?

KINO SZTUKA: ..Maks w zamku duchów11, ko­
media. Program Maksa Lindera.

KINO W ANDA: „Panna z ujeżdżalni11, dramat 
w 7 aktach.

KINO UCIECHA: „Hazard11, romans w 3 akt.
KINO REDUTA: „Kobifta demon11 (Zaraza), 

dramat.

ZMARLI:
— Dr Emil D u n i k o w s k i ,  prof. geolog]’ na 

uniwersytecie lwowskim zmarł w 00 roku życia 
po dłuższej chorobie. Zmarły otrłosił wiele prac 
naukowych z dzicdz,inv geologji. W roku 1891, 
1892 i 1893 przebywał w Ame.ryce, gdzie badał 
przyrodę i stosunki emigracyjne.

ZGON PUBLICYSTY. ”  j'"""
— Z Poznania telefonują: W  dniu wczorajszym 

zmarł na udar serca naczelnik wydziału prasowe­
go województwa poznańskiego, Franciszek Salezy 
K r y s i  a k. znany z ogłoszenia materjalow do­
tyczących spisku ukraińsko-niemaeckiego przeciw 
Polsce, śp. Krwiak zajmował stanowisko naczel­
nika wydziału prasowego od 1919 r.

Ronninikatv i zawiadomienia
KURS W kKACY.LNY W PUCKU DLA NAU­

CZYCIELSTWA. Ktow. nauczycielstwa szkół po- 
6ja§clHi™h "organizuje wolne wykłady uniwersy­
teckie w Pucku w czasie od 23 lipca do 23 sierp­
nia pt. „Polska współczesna11. K3erownik.imp nau­
kowym jest z* a-wca tego przedmiotu prof. A\ łady- 
Maw Kucha,rski ze Lu owa, a prelegentami wy­
bitni profesorowie.

Opłata za 1) wykłady 2) mieszkanie w bwlyn 
k L szkolnym, 3) wycieczki nadmorskie, wynosi 50 
Złotych. Połowę wp-isowego tj. 25 zł. nałoży wno­
sić wraz ZU zgłoszeniem uczestnictwa na kursie, 
de za rz l®  głównego: Warszawa, ul. Seaiatorska 
19 (Konto pceztow wP. K. O. Nr 3099). Re.szję po 
Przyjeźlzie na miejsce. Aprowizacja będzie uła­
twiona.

J f e d e s t a o e .
i tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

s a n d a ł  i

zagraniczne

R zym , 25 czerw ca. Prasa opozycy jn a  dom a­
ga sit- od rządu szybs-zego działania, aby w szy­
scy  uczestnicy w  zamordowaniu M atteotm go 
oddani zostali w ładzom  sądowymi, zanim będą 
wieli czas uciec zagranicę. Podczas gdy  z je ­
dnej strony zarzuty przeciw  generałow i do B o­
no. byłem u szefow i policji Rzym u ustawicznie 
zw iększają się. dziwu sio prasa, że dotychczas 
nic u jęto innych równie ciężko skom prom ito­
wanych przyw ódców  pa.rfji. B vly  kapitan De- 
sare borni, -który jako t. zw. ..nielojalny fn- 
szys.ta'‘ na rozkaz Oesarego E ossiego, Mari- 
m dlego i h y łego generalnego sekretarza Oiun- 
tv napadnięty został przez 50 faszystów" i 
miał być zam ordow anym , jednakże cudem uni­
kną! śmierci —  pisze w  jednym  z dzienników 
rzym sk i-li. że nie rozumie, d laczego Ginnta do 
tej chwili nie zosta! aresztow any. Giekawem 
jest jednak, że-G iunta, który dotychczas pra‘- 
wio codziennie zasypyw ał prasę faszystow ską 
demnerogięznemi artt kulami, od  czasu zniknię­
cia  M atteotiego zawzięcie m ilczy, sądząc, że 
w  ten sposób zmyli oko w iadz.

E /^m sk i .,E opolo“ , organ juirtji klerykalnoj.

b o jów k a  faszystow ska, zo złości, że w ybory  w 
Mml j,olanie skoń czy ły  sic klęską faszystów , p o ­
stanowiła pedpalić urnach „C orriere della Se­
ra ", a naczelnego kierownika pisma, senatora 
A lbertiniego zam ordow ać, a ty każdym  razie 
porw ać go  i uwięzie na od ległej tyyspio. T y lk o  
dzięki cnorcriczncj interw encji w ybitnych  osobi­
stości Medjołnnu, które Mussoliniemu zwrróci- 
lv  uwagę na straszne skutki jakie b y  pocią ­
gnął za sobą ten n iedorzeczny plan —  sena­
tor Alherfi.ii ży je  a gm ach redakcji istnieje.

Rów nież m ediolańska b o jów k a  musiała zre­
zygnować z zam ordowania przyw ódcy klery- 
kałćw , don Sturzy i przyw ódcy  zjednoczonych  
socjalistów .

P .  P .  S .  w  ? n r a  * t j e  z a m o r d o w a n i a

M a t t e o t i e g o
(9 f 1"-fonem ,V) naszego korespondenta).

Warszawa, 25 czerwca. Klub P. P. S. obrado­
wał wczoraj nad projektem enuncjacji, mającej 
wyrazić oburzenie z powedu zamordowania posła 
włoskiego Matteotiego oraz uczucia dla narodu

ogłasza sensacyjne odkrycia , wedle- których  | włoskiego i rodziny ofiary..

Niewvnłacalność „Ailremeine Depositenbank“
tTelPirram własny

W iedeń, 25 c zerwea. W  dniu w -zora jszym  ’ 
5 w ielkich banków  w iedeńskich, które przeję­
ły  akcie zagrożonego niew ypłacalnością RAU- 
gem eine D eoositenbank", zw róciło  się do są­
du z prośbą o  w drożenie postępow ania upa­
d łościow ego przeciw temu bankow i. Jako przy­
czynę tego kroku podają, że sumy w ya sygn o­
wane na ratunek banku depozyt-owmgo okaza­
ły  się niew ystarczające.

W iedeń, 25 czerw ca. P od wrażeniem o g ło ­
szenia niew ypłacalności Banku D epozytow ego 
dzisiejszy ruch pryw atny na giełdzie by ł bar­
dzo słaby, przy w ybitnie zniżkow ej tendencji.
Gały szereg papierów" ofiarow ano po kursie i

„iNim-pj Reformy11).

o 5 do 10.000 koron  niższym od w czora jszych  
kursów końcow ych .

W iedeń, 25 czerw ca. A rtykuł w stępny „A r- 
beitrr Zcitung“  om awia sprawę upadłości Ban­
ku Depozyt owTego, przy ozem w  sposób zdecy ­
dow any twierdzi, że głów nym  w inow ajcą  ka­
tastrofy jest znany miliarder Castiglioni, k tó­
ry jako  prezydent Banku D epozytow ego ra­
bow ał wprost tę instytucję. W ystarczy  sfwuer- 
dzig, że na p rzedsięb iorstw ach  snirytusow ych, 
finansowmr.ych przez ten bank, Castiglioni za­
robi! ok o ło  800 m iliardów koron, podczas gdy  
bank poniósł znaczne straty. 7, pow odu tych 
n ad u ży ć  w niesiono przeciw Castiglioniemu do­
niesienie karne.

T)o n abycia  
X . S T E l  G L E J i  866

K ra k ów , JlyncJc r/ł. L . 14. 
^■Doinny icybór. Ceny n i sicie.

0 ptwarnie fa bry k w  t o d z f ,  
Z a w ierc iu  i Ży rar d o w ie .

Nawet pod rrrtą zarządu priymiŁiswetjo
Łódź, 25 czerwca. (AW). W czoraj przed lokal 

związku.,. zawodowego „Braea11 przybyło około 
1009 robotnil rów manufaktury widzewskiej, doma- 
gając się interwencji z.wiązJm w sprawne urucho­
mienia fabryki. Robotnicy oświadczali, że zam­
knięcie fabryki jest wynik‘em nieprzychylnego 
star.cv iska dj rekcji i że dalsza bezczynność fa­
bryki n.oźe mieć smutne następstwa dla stosunku 
fabryki do robotników. Prezes związku uspaka­
jał z-branych, ząpcwmgjąe ich, że posłowie ro- 
botnioży zabic-gają w dalszym ciągu u czynników 
miaircdajnycli. a dzisiaj mieil.i b>ć nawet w tej 
sprawia u prezydenta Rady ministrów Grabskie­
go, domagając się kategorycznie otwarcia manu­
faktury widzewskiej, fabryk w Zawierciu i Żyrar­
dowie, naw-ct gdyby uruchomienie fabryk uzależ­
niono być miało od zarządu przymusowego fa­
bryk. Posłowie domagać się również mają zapew­
nienia rtb, tnikoin zdobytych przez nich praw.

Rada propagandy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 czerwca. Tutejszo pisma donoszą, 
iż przy prezydjum Rudy ministrów pow"stać ma t. 
zw. rada propagandy, złożona z 20 przedstawicieli 
sfer finansowych i przemysłowych, oraz z 10-ciu 
przedstawicieli opinji pubiicznćj, do grona kfó- 
rvch powołanych ma być sześciu dziennikarzy. 
R.idi ma Śnieć za zadanie pieczę nad propagandą 
polską zagranioą.

Cbraiżen e cen oba w ia
(T T  fonwn od naszego koresnonflenta).

Warszawa, 35w czerwca. W ministerstwie prze­
mysłu i handlu odbyła się ko-nfereneja w celu ob­
niżenia ceny obuwia. Przed "tawiciel ministerstwa 
domagał się 10-procentowej zniżki obecnego cen­
nika, grożąc wpuszczeniem do Polski obuwia za- 
graniowego. Szewcy bronili się. iż drożyznę obu­
wia wywołuje drożyzna surowca i krótki dzień 
praoy. W Dorozumieniu z ministerstwem ma być 
sporządzony nowy cennik.

Niemcy  ustern^ w  sprawie 
kontroli  nad zb ro je n ia m i

1 olegrain własny „Nowej Eeformc11).
Bnrlii!, 2s  czoi-wca. R ząd niemiecki posta­

nowił odpow iedzieć przychylnie na notę R ady 
am basadorów w sprawie dopuszczenia ponow ­
ne! konfroli nad zbrojeniam i niem ieck;emi, Do 
zajęcia tego stanowiska przyczyniła  się o czy ­
w iście wspólna n ota ’ Ilcrriota  ] Mac Donalda.

NOW V REKORD SZYBKOŚCI W  LOTNICTWIE
Paryż, 25 czerwca. (PATk Znany francuski lot­

nik Sad; .mcointe e-tanowit nowy rekord w locie 
ponad 590 km., przebywając tę przestrzeń w jed­
nej godzinie 37 minutach i 49 sok., to jest z nrzo- 
cietną szybkością lotu za dnia 360 km. na godzinę. 
Pierwszych 300 km. przebył on w 57 minutach i 
50 sekun lach, co równa się szybkości 311 km. na 
gedzinę.

LOT BEZ PRZERWY PRZEZ AM ERYKĘ PÓŁ­
NOCNĄ.

Nowy Jork, 23 czerwca. Porucznik lotnik Dau- 
gan, Ttóry rano wrznlósł się w Long T-Iand, aby 
po raz D-zecł spróbować dowzeć do wybrzeża Ocea­
nu Spokojnego w jednym locie dziennym wylądo­
wał wczoraj wieczorem w San Francisco. Czas 
lotu wynosi! 17 godzin i 45 minut.

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y

Krakowska qi«łda pieniężna
K raków , 25 cierwca.

» o l a r ......................................................  5 -22v_.— 5 -18'/,
F wnt jjlerlitrg .......................... —
Korona czeska (za lOo) . . .  —
Frank ltranc. (za 100) . . . .  28-00
ftC J o r k ...............................5-21 >/, (czek) -  5 -21- ^ 19*/,
L o n d y n ......................................  —
Żury c l i  (za 100) .  . 92 45 (czek) 92-80 - 9 2  45 (wypl.) 
P a r y ł  (za 109) . . . . . . . .  —
M edjolan..................  —
Prana (za l u O ) ................................  ̂ 15-45
   —

Wiedeń (za 100.000) ....................... 7-30
F r a n k  s z w a j c . ...........................  ~
K or. a u s i r . .............................
A m s t e r d a m

B s s i m i j j i  i i i  s u ł a t u
d ł u s n  w  S f .  l H f ? n ® g :23s ? y s Ii

Polsha spkaci 185 miljcaów dolarów w €2 latacH
(TelecTsm wl,isnv „Nowej Reformy11).

Paryż, 25 "wo-wca. In form ation" donosi z 
Nov, ego Jórlui, że m iędzy rządesn nolskim a 
rządem Stanów Z je d n o e -o w  ch rrzy’Szło do po­
rozumienia w sprawie sp łaty  długu polskiego 
w Stanach Z jednoczonych , w yn oszącego  185 
mikjonów dedarćw. Ostateczna um owa zaw ar
W B — W M —

tą została w  Waszrntrtonie na posiedzeniu ko­
misji dla wiłrzytelnośfm zagTnnicznyeb. dn io ­
wa o p ie r a  s ię  n a  te ,  sanu j z a s a d z ie ,  co  u m o w a  
a n g ie ls k o -a m e r y k a ń s k a  w s p r a w ie  spłaty d łu ­
g ó w .  Spłata długu D o lsk ie g o  z o s t a ła  rozłożona 
n a  okres (i2 łat.

■■n m n > ninmr.

Kraków, 25 czerwca.
W dzdab efektów ruch minimalny przy tenden­

cji ji szcze słabszej, niż wczoraj. Ucierpiały bardzo 
papiery arbitrażowe z Zieleniewskim na czole, 
który znacznie obniżył się w kursie. Zwyżkowo 
lylko Strug, Ccmclski utrzymany. Górkę robiono 
na uitimr l rea po’ 12;73.

W walutach i dewizach z początku zastój, póź­
niej tiicco żywiej, lecz przy tendencji słabszej.

Na pogieldziu nadal zastój. Zaledwie cztery 
tramakcjo. Jaworzno dr. 17, Lokomotywy 0‘45— 
0 46 Silesia V 15.

Zurych, 25 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy 
Htlandja 21U40, Nowy Jork 563 7/8, Londyn 
24’37, Faryż 29!82, Medjolan 24‘40, Praga 1G:65, 
Budapeszt 0T072, Bukareszt 2M5, Białog.ród G!65, 
Sofja 4-10, Wiedeń 0-0079 3/8.

Papiery dywideiaitwe w Warszawie
z dnia 25 czerwca 1921 r.

W  złotych
AKCJE: Transakcje

Bank Handlowy . . . ł i « « 4-95-4-99
Bank Zw. Sj>. Z a r ., ■ • • • . 3’55
Ccąiclskl • • • • 0-48-0-50
Parowoiy . . . . . . 1 I t • , 0-28 -0-29
Starachowice . . • . • l • • 2-12-2-25
Zieleniewski . . . . . • • « • 8-00-7-95
Ż yrardów ...................... « • • • , 50-60-52-007,
Haberhusch ............... • • 1 » 6 0 0 - 5-75

.Nafta bols! a . . . . . t « 1 « 0-5S -
Spirytus . . . . . . . • • « « . 1-18—112—1-14
Chodorów .................. « • « 1 4-35-4-41
Ćmielów . . . . . . . • • • « 069
Mobel . . . . . . . . . • • • • . 1-69-1-85
5 .. ......................................... • • » • 112
K rakus . . . . . . . . t t « t • "
T e p e t j t s ....................... ... • « ł 1 «
Bank l’ r/.( :n. Lwów « • • ■ 0-27

Gsdufa kursBwa sełdr kfako t/skiei
W  złot?-1-

25 czenvca 102 i r. Transami;'

Akcie bankowe:
dziś w(-,nrai

rot. Bank orzem. I— VIII 0-25 0-28
Bank Hipoteczny T— VIII — —

Małopolski . . . — —
Ziem. Bank kred. 1 —IX 0-15 0-16
Powsz. Bank kred. I— V — -
Akcyjnr Bank zw. I— IX — —
Bant: Komercjalny I— I v O-IS —
Bank zw. sp. zar. f — XI 0-38 3-9 5 - 3-85

Akcie Tow. handlowych:
Pot. Tow. handlowe T— V C-27— 0-28 0-32—C-31
Impos T— V ...................... — —
Pharma I— IH . . . . • 0-53— 9-51 0-6 0 —C-54
Bracia Rolniccr I . . . — —
Polsk' Glob I— TV . . — —
C. Hart w is I— V . . . —■

ŻeHuira Polska I— TTT .

Akcie Tow, przemysłowych:
Zieleniewski T— TV . . . 7.25— 6-80 7-60- 7-50
Co-rieMd T— IX . . ■ • 0 5 3 - 0-52 0-52 - 0-51
Parnwozv T— TTT . . . . — 0-3 5 - 0  32
Antomotor I— H . . . . — —
Potęra I— TT . . . . . — —
Lemiesz f— H . , . . . — —
Trzebinia T— TV . . . . — 0-75— 0-65
Pocisk I —n i  . . . . . — —
Górka t— HI . . . . . . 13-00— 12-60 13-40— 13-30
Siersza I— IV . . . . . 4-10- 4-10 —
Tepecre T— TV . . . . • 2-53- 2-59 2-50
Gaz”  ziemne I—U . , . —
Polska Nafta I— HI • . O 4-*- 0 1 O 00 0-40— 0-47
Pokncie I ........................... 0-35 - 0-34 —
Oikos T— t V ....................... — —

—
?trn? I ...................... ... . 0-90—1-10 0-80— °*70
Svndvkat koszyk. I— n i — C-15
Tłuszczo Trzebinia I— H 5-25- 5-05 5-25
Krekns I— V I .................. 0-93—9-90 t / o —om
Chodorów I— V . . . . 4-25 4-50
Ćmielów I— I I .................. - 0 -fi0
r.lelętrow. Siersza T— IV’ — —
Ryngraf I— I I .................. — —
Niemojowski 1 . . . .  . — —
Kapelusze Mvś'enice . . — —
Rotin. Zieliński i Sba . — —
Terropol . . . . . . . — —
A. Piasecki . . . . . . — —
C h y b ie ...........................  • 5-30—5-05 5-49
Lnd. /fakt. Garb. • . — 10-50 - 10- JO
Azot ........................... . ■ — —

I  OSTATNIEJ CHWILI
!L P. V, tfn ijifj n
ufność? dla ministra cagganonwKfefo

''relefoncm od naszego korpc-pondnnta).

W arszawa, 25 czcrv"ca. Na dzjsiej-;zom po 
7iedzenni Sejmu om awiano preliminarz budże­
tu ministerstwa sprawiedliw ości. Rrzęd rozpo-
c z cnie m dyskusji marszałek zawiadom ił, iż " ł c  
sow anie nad om ów ionem i już działami gerlimi- 
harza budżetn ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych odbędzie się na ponołudniowem  posie­
dzeniu. Referent budżefn śm iarow -ld zazuncztl 
w  swTijmri jirzomówieniu, żr ministerstwo spra­
w iedliw ości by ło  najw cześniej zorganizowane 
zo w szystkich ministerstw, do  ukończeniu je ­
dnak tej pracy ustał w szelk5 roznęd. W ielkie 
zadanie unifikacji praw odow stw a nie postępuje 
naprzód. Utworzona w r. 1919 kom isia k od y fi­
kacy jna  poza prawem autorskiem nie w yszła 
ze stanu prac przygotow aw czych . Torsona! sę­
dziow ski uw ażać można na og ó ł za w ystarcza­
ją cy . Pewne Inki są jeszcze na kresneh".

Następnie zabrał glos minister sprawdedbwo- 
ś e i ,. W yganow ski i wskazał, że przeprow adzo 
ne redukcje personalia sądow ego odnoszą się 
nrawie w yłącznie d o  centrali ministe-stwa oraz 
do  personalu kancelaryjnego, k tórego redu­
k cją  wynosi, około  20 proc R ość sędziów  w 
Kongresów"ce i w  byłym  zaborze pruskim jest

jeszcze  niew ystarczająca. Ftosunki na kresach 
(w praw iły się. prz” jeto tam obecnie 84 w y ­
kw alifikow anych  prawników". Co do ogólnej li­
nii polityki ministerstwa sprawiedliw ości, to  
w ytyczon  ą je j h-do utrzymanie anoł:tvczności, 
która  uw idoczniała sic zarówno w zarządze­
niach w  sprawach konkretnych, jakoteż w roz­
porządzeniach treści ogóln ej. A polityczność ta 
ma na celu zupełne w yelim inow anie min;ster- 
sfwm od w"plywu osób  i partji. W końen mini-, 
ster pow ołu je na św iadectw o prawników ru­
muńskich i francuskich, k tórzy  zw ied-ili za­
k łady więzienne w W arszaw ie i W ilnw  1 w y­
dali o nich pochlebne św iadectw o.

Z kolei po?.. Gruszka (PStĄ, w skazuje *ia 
zbyt pow olne term o prac kom isii k od y fik a cy j­
nej. Omawia również sprawę redukcji sądów  w 
M ałopołsce. zw racajac przytem  uwagę, że n- 
sz^zędności tą drogą zrobione są pozorne, 
gdyż redukcja ta pow oduje przeciążenie w in­
nych sądach' a zmniejszenie ilości sadów" przy­
niesie rów nocześnie zwiększenie kosztow  wsku­
tek ściamania świadków" z dalszych stron itD.,

Fos. W yrzykow ski (W yzw olenie) ostro ata­
kuje stanow iska prokuratorów, w yrażą się na­
tomiast z uznaniem o prezecie sadu najw yższe­
go , b min. N ow odworskim  Nawiązuiąc, do roz­
praw y krakow skiej o  zajścia z 6 listopada, 
podkreśla, że postępow anie przew odniczącego 
przy tej rozpraw ie w yw ołu je  uzasadnione o- 
burzenie.

W  reszcie zabrał gtos pos. Marek, k tóry  w y ­
stąpi! ze stanow czą krytyką  działalności min. 
W yoTm owskiego jako ministra sprawiedliwości 
i zgłasza im. stronnictwa P . P , S. votum  nie­
ufności dla ministra, objęte wnioskiem P. P. S., 
skreślającym  jedną z n ozycy i budżetu min? 
sterstwa sprawiedliwości ,
0  OBYWATELSTWO POLSKIE 400,000 ŻYDÓW.

1 , Warszawa, 25 czerwca. (AW ). Jak podaje „G a­
zeta Poranna*,1 Związek ludowo-narodowy zwró­
cił się do rządu z zapytaniem, czy prawdą jest 
że w najbliższych dniach zapaść ma uchwała w

' ministerstwie spraw w-ewnctrznycb, dotycząca na­
dania obywatelstwa polskiego 4u0.000 żydom, 
zbiegłym z Rosji sowieckiej.

! Z a c ie n ie  o’  Brzefiotflania Klet- 
| m ik i Gdttzialu dotorlk! z  l i - t o
; W arszawa, 25 czenvca  (F A T). Ministerstwo 
! spraw w ew nęlrznycli kom unikuje, że w  ostat­
nich czasach przeprow adzono dochodzenia w 

j w yniku ktÓTych p. Totw en , kierownik oddziału 
| walki z lichw a przy kom isariacie rządu w  War-
1 szawie został z nolecenia n. m;,iisfra spraw w e­
wnętrznych zaw ieszony w  urzędowaniu i pocią1 
gnięty do odpow iedzialności dyscyplina n i e j .— 
Ministerstwo snraw" w"ewnetrznyc-h stwierdza 
tarirzom, że zawieszenie p. T otw ena w  urzędo- 
wanin nie pozostaie w  związku z oceną zasad

! akcji zwalczania l*cbwy przez organa komisa­
riatu rządu i że w-ładzo nie zejdą z lin ji postę­
powania, dążącej do zabezpieczenia m. st. W ar­
szawie praw idłow ej podaży  artykułów  żyw no­
ściow ych  i inin ch przedm iotów powszechnego 
użytku po cenach ściśle odpow iadających  sy 
tnacji gospodarczej.

O b a w y  L i t w y
Kłajpeda, 25 czeiwca. (PAT). Organ litewski u 

Kłajpedzie „Mcmeler 5kit«mg“  podaje glosy człott 
ków parlamentu angielskiego w kwestji lifciwski-e

konstatuje, że przedstawiciele rządu ung-ie. skie- 
go nie zawsze dobrze mlzywają = ę o Litwie. — 
Ostatnio Mac Donald stania! LiLwie ubliżające 
warunki ratyfikowania konwencji kiajpedzkiej, 
uzależniające,, od tego nadanie praw dyplomatycz­
nych przedstawicielowi litewskwńiu w Londynie. 
Uonsomby interpelowany w snrawie konfliktu poi- 
-ko-liti w^kifgo i wywoływanych przez Litwę ns 
znini v polskiej rozruchów oświadczył, że jest r 
em dokładni" poinformowany i uważa, że trudno 
’est projioonwać Lirl^e Narodów pośrednictwo w 
•rj sprawie Szczególniej to oświadczenie spotkało 
u» z wiclkiem niezadowoleniem Litwy, która Bc-zy 
ię z awżliwośeią, że wniesiona na następne po­

siedzenie plenarne Ligi Narodów sprawa wileńska 
może zostać skreślona, co przypisuje się naturalnie 
staraniom Polski. (Sprawa przynab-żnośoi Wilna 
iO Polski jako rozstrzygnięta niż przez Radę aro- 

basanorów i inocar;twa zachodnie nie może być 
przedmiotem rczM.rzą.mA Ligi Narodów. U. R.).

Po za m !(n ; s c ; ti kronUti
O OBNIŻENIE CEN. Dziś przed południem od­

był \ ?ię w sali kc-nfereneyjnej magtstratu zebranie 
reprr z< urantów kupiectwa,, nrzemysłu, erganizacyj 
urzędniczych. robot.nio7vcłi, zw-ią./ków. kooperatyw 
w sprawie obniżenia eon artykułów pieTwszej po­
trzeby. Zebraniu przewodniczył nrezydrmt Ftie.ro- 
wicz i wicepr dr Wielgus, Refnrat- w sprawie 
„środków odbudowy cen11 wygbosił referent, dr Nie­
działkowski. Reprezentanci kupiectwa- zaznaczyli, 
że na ukształtowanie cen nie mają bezpośredniego 
wpływu, załeżn-m jest. ono od wielu czynników, 
które leżą poza knpiectwem. Podnosili, iż wyso­
kie cła ochronne wpływają nie tylko na podwyż­
kę cer. artykułów zagranicznych, lecz są również 
w wysokim stopniu przyczyną zwyżki cen artyku­
łów krajowych. Po ożywionej dwskusji na ter te­
mat zamknął wicepr. Wiejguś zebranie apelem do 
kupców, aby przy kalkulacji cen brali m d  uwagę 
ciężkie położenie konsumentów i obniżyli swój 
zwykły procent zysku
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€# w Gdańsku?
(Koresp. ,Jn. Reform y11).

ł.^ (Dokończenie).
Gdańszczanie muszą, w stosunku do Polski czuć 

się bardzo bezpiecznie, sikoro pozwalają sobie na 
luksus —  kłócenia się między sobą.

W szystko szło w Welinem Mieście jako tako, 
jak długo wszystkie stronilikttwa mieszczańskie 
rządziły wspólnie, dzieląc się między ■ obą wąjy- 
wami i korzyściami władzy. Ale po osrat.nicii wy­
borach i w'zm-0 ornemu stoonnicitw' nacjonalistycz­
nych, postanowiła prawica rządzić sama. Posta- 
rano się odpowiednio zohydzić senatora Jewelow- 
skiego, który był dotychczas w Senacie reprezen­
tantem sfer umiarkowanych („Deutsche Fortel fiir 
Fortschritt- und WirtKebaft11) i utworzono senat 
opierający się w „Volksitagu“  na mniejszości, bo 
tylko na Centrum „De-utsch-Panztger Yołkspar- 
tcl i niemieckich narodowcach. Liczono oczywi­
ście na poparcie od wypadku do wypadku, czy to 
wymienionej wyżej „Deutsche Parter1, czy też 
niesfornych „Dcutsch-Sozdale11. Komibiinac-ja, opar­
ta na tak kruchych podstawach, długo utrzymać 
się nie mogła. Odsunięte od steru sfory umiarko- 

'  wanc, przeważnie gospodarczo sił,ne, mające po­
darcie żydowskie, wne,t upomniały się o swoje 
prawa. Postarano się, by Senat poniósł na terenie 
Sejmu kilka drobnych porażek, poczerni .Jewe- 
lowski wystąpił z atakiem generalnym, ogłaszając 
swój słynny list otwarty. Senat bronił się słat>o, 
wreszcie „Yolkstag11 wyłonił komisję, która wśród 
ogólnego zainteresowania bada tę drażliwą spra­
wę. Nad kwujstjami znaczenia politycznego prze­
szła komisja szybko do porządku dziennego, po­
święcając im zaledwie jedno posiiMłzęnLe. Za to 
okazało się jasno, że ,wbrew temu, co pisały pol­
skie agencje, Jewolowski Sjti-ajmmiej n ie . twier­
dzi, iż Udańck otrzymał praw wrięcoj, niż mu się 
należało, ale że on, Jewelowski, byłby uzyskał 
tv rokowaniach z Polską i Ligą Narodów więrej, 
niż uzyskał Senat, nie stosując się do jogo wska­
zówek. Jest to różnicą zasadniczą i zapamiętajmy 
sobie, że tak zapatrują się na te- sprawy tak zwia­
ni rzecznicy porozumienia pol-Jco-gdańskiego, któ­
rych mężem sztandarowym ja d  Jeweiłowiski. Roz­
prawy nad temi punktami przeszły gładko i bez 
echa, bo prasa gdańska zna dyscyplinę polityczną 
i umie trzymać język za zębami. Pofolgowano so­
bie dopiero przy punkene czwartym badań komi­
sji. Chodzi oczywiście o jfe n ijfe e . lP iałało na 
terenie Pomorza za czasów niemieckich Towarzy­
stwo asekuracyjne samorządowe pod tytułem: 
„Wrtdpmici&ohc Foueirsoziertat11. Po utworzeniu 
Wj-iuego Miasta puzokszrałcono je na Towarzy­

stwo akcyjne „Dan-zig11, z rozszerzonym zakresem 
działania. A kcje Towarzystwa, wartości 20G.01K) 
dolarów, miał otrzymać fMańrik, iza wipłaccnicm
sumy 120.000 dolarow. Pomi«w-aA Wolno Miasto
nio było jiszeze prawnie ukonstytuowane, więc 
sumę w’pła ii i akcije w zastępsitrwie przejął „Ge- 
liosseniKchaftsbank11, a gdy Sunait do roku kwoty 
tej ,nie grwrócił, akcje definitywnie przesziy na 
własność banku. Otóż Jewelowoki twierdzi, że 
suma ta była wpłaconą tylko fikcyjnie i że za-
zedł przytem wypadek przekupstwa, czy to po­

szczególnych senatorów, czy toż całego Senatu. 
Osim rżenie ciężkie, więc rozprawy toczą się dłu­
go, i  przerwane zostały ohwiilowo —  kryzysem 
parlamentarnym.

,>V atmosferze dusznej, naładował taj clekiftryciz- 
liością przez sprawę Jowelowskiego, pękła bom­
ba. Jak zw ykł , zaczęło się od drobnego incyden­
tu. Z frakcji „Deuteeh-iSoziale11, heizącej Śródiniu 
posłów, przeszedł jeden Człon ok do rządowej par- 
t.ji „Deu/tsch-Danzigor doliusp-ariei11., pozbawiając 
temsamcm „Deutscłi-Soziale11 prawa posiadania, 
przedstawicieli w komisjach i kionwmeiie jsenjo- 
rów. Na domiar' złegio, poseł Łea zobowiązał się 
swojego czasu pod słowom lmnoru na piśmie 
z klubu swojego' nie występować. „DeuŁsuh-So- 
oiałe11 zakipieli wś ciekł ością i przeszłe do opoay- 
cji, a „Detu&che Ported11 JeweLowrckiego, która na 
to tylko czekała, odmówiła Senatowi również 
swego poparcia. Przy głosowaniu nad budżetem 
sprawiedliwości Senat pozostał w mniejszości 
i w ysnuwając z tego konsekwencje; podał się do 
dymisji. Marny więc jnerwsze pnzasiilcnie nządowe 
od czasu istnienia W olnego .Miasta, lem ciekaw­
sze, że niema tu głow y państwa, któraby stano- 
nowiła element ciągłości między rządem jednym 
a drugim. Oficjalnie glos mają obecni %  jako naj­
liczniejsza frakcja, socjaliści, ale zapewnie nie 
uda im się rządu utworzyć. Przesilenie, według 
programu, 'skończy  aię ^przypusizuzalnśe wyborem 
■Senatu, w którym, obok dzisiejszych stronnictw 
rządowych, reprezentowana będzie, jak dawniej, 
Jewełowskiogo ,,Deutsche Partoi fiu Forte chritt 
und \VirteSitft“ . Stronnictwa mieszetzaiishie po­
dzielą się władzą i nad sprawami publieanemi za­
legnie tak dogodne dki wszystkich grobowe mil­
czenie. Coś -nę w niem będzie działo, kto będzlie 
tracił, a kto będzie korzystał, świat o tern wie­
dzieć nie będzie, dopóki jakąś zadraśnięta ambi­
c j i  znowu nie zagra i nie znajdzie się człowiek, 
który, uważając, że go -skrzywdzono przy podzia­
le, uchyli rąbka tajemniazoj zasłony. D. J.

E. A. POE.

Ż Y W C E M  P O G R Z E B A N Y
Przekład J. Stępowskiego.

I Są tematy, które budzą ogólne zainteresowanie, 
■lecz które są zbyt- okropne, aby je można zużyt­
kować, jako pomysły literackie. Unikać ich musi 

! romano/k, o ile nie chce urazić lub przyprawić 
o wsbir-t. Omawianie ich 'usprawiedliwić może tyl- 

:ko powaga i majestat uświęcającej i podtrzymu- 
jącej je prawdy. Przejmuje nas n. p . , zgroza, ze 

'sporą domieszką „przyjemnego tvspłcaucjsi“ , kie- 
! <ly dowiadujemy się szczegółów przejścia [rzez 
'Berezynę, trzęsienia ziemi w Lizbonie,, zarazy w 
i Londynie, rzazi św. Bartłomieja, lub uduszenia 
stu dwudziestu trzech więźniów w Czarnej Jamie 
w Kalkucie. To jednak, «b  nas w szczegółach tweh 
podnieca —  to prawda —  to rzeczywistość —  to 
histor ja. Gdyby' były tworami fantazji, odnosili­
byśmy sje do nich po prostu z obrzydzeniem.

Wspomniałem o kilku wybitiMojśzyeh i ogólnie 
'znanych klęskach; tu jednak rozmiar nie mniej, 
jak i charakter klęski, działa tak żywo na naszą 
wyobraźnię. Nie' potrzebuję zwracać uwagi czy- 

j telnika, że z długiego szeregu nieazicizęść ludzkich 
mogli m wybrać wiele poszczególnych wypadków, 
któiyeh k-dotą było więcej bólsu, niż go je,st w 
którejkolwiek z tych wielkich, ogólnych plag. — 
Prawdziwe nieszczęście, najwyższe cierpienie — 
jest wyjątkiem, zdarza się rzadko. Dziękujmy in,i-

£ P z I & r  e k o n o m i c z n y
Diarjusz ekonomiczny

- Sprawa dopuszczenia weksli i listów gwa­
rancyjnych bankowych jako podkładu dla 4 ty­
godniowych kredytów frachtowycn jest na naj 
lepszej drodzs » wkrótce będzie pomyślnie zatwiona.

—  600 doniesień kupców o zaniecnairu pro­
wadzenia handlu wpłynęło w ostatnim czasie 
w okręgu lwowskiej Izby skarbowej. Powodem tegu 
je«t podobno brak środków do zapłacenia wysokich 
podatków i opłacenia kosztów administracyjnych 
przedsiębiorstw

—  Obrady nad ustawą o monopolu sprytu 
SOWym odbywalz się wczoraj na sejmowej komisji 
skarbowej.

—  Liczba bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrów 
skiejn przekracza 20.000 robotnikow.

—  Ostatnio rozpoczęte rokowania w Kato­
wicach o czas pracy i pface w wielkim prze­
myśle Górnego Śląska dotychczas nie doprowa- 
ozily do ugrdy Przemysłowcy domagają się 8-mio 
godzinnego efektywnego dnia pracy w kopalniach, 
ia 10-godzinnego w hutach, żądając równocześnie 
znacznego zmniejszenia deputatów.

— Opłaty wywozowe na kopalniaki, slupy 
telegraficzne i papierówKę zostały już zawie­
szone uchwałą komitetu ekonom.cznego Rady mini­
strów.

— Zrównanie taryf kolei lokafnycn z taryfami 
kolei państwowych jest zdecydowane i n stąpi 
niebawem.

— Na odległościach do 10 km będzie zasto­
sowana taryfa kilometrowa, a minimum opłaty
frach tow ej będzie zn iżone z 1 0  do 6 km.

—  Cza8 ładowania został przedłużony do 8 
godzin.

—  Wczoraj odbyło się w Zduńskiej Woli 
zebranie bezrobotnych, połączone z manifestacją. 
Przyjęto rezojucję, żądającą przymusowego otwar­
cia fabryk przez właścicieli.

— Masowy wyjazd robotninów do Francji, 
przeważni# górników, odbywa się od pewDego cza­
su z zagłębia Dąbrowskiego Jadą najlepsze siły.

—  Spadel kosztów  utrzymania daje się zau­
ważyć w Angiji. — Indeks towaruwy obniżył się 
w ciągn miesiąca o 2 procent.

— W ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy 1924 r.
w Angiji strajkowało 3,566.000 robotników. —  
Liczba straconych dni pracy dochodzi do 3 miljonów.

N o w a  taryta celna
(rb) Nowa taryfa celna, która będzie ogłoszona 

przed 30 b. m., przechodziła dziwne koleje. Z po 
czątku był zamiar taryfę tę właściwie tyluo upo­
rządkować, a co do stawek zmienić ją tyłku o tyie, 
o ile tego wymagał fakt przyłączenia nowy eh obsza­
rów, jak Górnegd Śląska, do Rzplitej. Później przy­
łączył się wzgląd na konieczność większego zróżnicz­
kowania taryfy przez utworzenie szeregu subpo- 
zycyj, a to celem ułatwienia zawierania traktatów 
handlowych.

i

rgciawsiniam zgubiony doku- 
WbI mant wciskowy, wydaoy przez 
P. K. U. Nowy Targ. Chowaniec 
“tsaisław, Bukowina, powiat Nowy 

Targ. !H9

fortepiany, pianina oprócz no-
r ' .ryci tawaze więkuzy wybór 
okazyjny*5ą, p,, c t ia cb  i warunkach 
Dajd/o ‘tojrudnycj- w najstarszym 
s f a r t e p i w i ó w  Zygmunt Raba 
n ast, Kraaów, ul. św. anny 3. Na 
kay.ay otazyjny instromenr gwa­
rancja dzieuęaoletnia . 942

Kamienie młyńskie fabryki 
J. TTapp, Pilzno Czechosło­

wacja). pcieca ze skłaiów Rol- 
industria S. A. Lwów, Fredry 9. 
________________ 87]______________

R9anc.pki rozkładano, otomany, 
b \  wózki dziecięce sprzedaje tamo 
Piechowicz, ul. Mikołajska 7 907

f ł  ' ^-dalnia czarno-
1 la i ii gębowa, kompio-
*na, oraz kredens orzechowy do 
do sprzedania Florjańsaa 16, par- 
tei oficyna. 6al
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P I A f t B I A

Nadszedł wielki transport 1
Ceny bezkonkurencyjnie niskie. 

Sprzedaż na raty.

H s l s ^ a  S m o l a r s h ^
Era>vw, ulica Szewska ii 9.

SŁYBHtl - TANIff - LtihCJf.HS'1
przepisuje na maszynie i powiela 
w, dowolnej ilości egzemplarzy

P S W S E L & R R I A  K R A K O W S K A
Florjański 39, oficyny 1 p. 818

I j i m m  dżw ijSii p r a j s l i i !

N oście tylko  obcasy i zelówki 
gum owe

BERSON.
■3̂  --ytrzymalsze od zelówek ze skóry 

aalą elastyczny i przyjemny chód. 
o -  BPb ON-KAUCZUK

- e n t r a 1 a » Kralt&y, Straszewakiego 2.

Ire-ieriiemu Bogu, że upiorne męki agionji staja 
's ię  udziałem pojedynczego ozlowieka, nio azllo- 
| wieka, jnko^ialości.

Być pogrzebanym za życia ifts* bezepraoczauc 
naistnuśzTik-ji.zą z o&ta.tcczności, jitkio spotkać 
mogą śmiertelnego. 'Ig często, bardzo CKętst.o 
spoUtaly, trmu nie zaprzeczy żaden myśląc^ cizlo- 
w“iek. Granice, dzielące Życie twt Śmiierci, są mgli­
ste i niewyraźne. Któż może powiedzieć^ gd-zde śię 
kończy jedno, g‘dz.io zaczyna Jruga? Znamy cho­
roby, w których przydtodzi do calk.owfftegW: znic- 
sierna widoiznych funkcyj życiowych, w których 
jodnak zniesienie ich jest raczej zawh.tszeiueiiij je­
śli lo trik miewam- można. -Są to tyllto elrwjowe 
pąuzj w działaniu tajemniczego mcohanuzmu. Po 
pewnym czaMe jakaś uie.z.nana, niowidoczpa siła 
-nów puści w ruch magiczne tryby i czarodziej­
skie kółka. Srebrny sznur nie zerwał się ostatę- 
oz:uo,*'nic rozbiło się złote naozyrue. Gdzie jednak 
w międzyczasie przebywała (łuszat?

Pominąwszy siiasuwający sio Mbuclirounio ,,a 
priori11 wniosek, że pewne przyczyny wywoływ;u 
muszą pewne-skutki, że znane ogólnie wypadki 
pud.obnegó 'zawieszenia, funkcyj życiowych musza 
w naturalnem następstwie stać się niekiedy [to- 
■wioclem przcdwozesiitego pogrzebu, pominąwszy to 
'irzypuszc.zonid; rozjiorządzamy niezbitemi dowo- 
iLami7-. 7,a.cizerj)niętemi z praktyki lekarskiej, jak 
i powszechnego życia, któro wskazują, że wielka 
liczba takich pogrzebów rzeczywiście siię zdarzy­
ła. Mogę przytoczyć zaraz, jeśli to kouieeizme, s-zc-

icg  autentycznych wypadków. Jodan  ̂ najcłiarak- 
terystycz.7jie.jii.zyeh, kiorego s-zcizegóły może są 
świeże jęeaszo' w ntatricci nitKiióryicŚ) moich czytel­
ników, zda-rzyt .-aę atedianr.ao w sąsiedztwie miaNta 
Bali;iai'H'e, g'izłc wywołał bolesne, niezwykł-s 
i ogólne wrażanie.

Żona jednego z obywateli, cieszącyen się j:o' 
wiszcchatym szacunkiem, wybitnego prawnaka 
i członka Kongresu, nabawiła się magtlc f.ajcninii- 
r.zej ch.orohy, którą była zagadką dla jej lekarzy. 
Po- cuężkjch•'c-ioriHC-niaoli zmarła,,^v- racaej sącteo- 
no, że zanarła. Nikt- nie przypuszczał i nio miał 
powodu przypuszczać, że nie zmarła na prawdę 
Wyglądała j jo J  każilym względom, jak ncistywa. 
Rysy. twarzy nabrały zyw-cizaj-nej t krtrpa ufności 
i martwoty. Lica były, jak zwyczajnio, marmniro- 
wo-b-i.dc, ocay szkliste. -Ciało -było zimno. Ihtlsii 
nie można się było domaeać IVz>az. tr/,v ana h> 
ż;tły z.wło-ki na katafalku i pnzea tan okui staży 
żę  sztywne, jak kamień. Pograab [irayrądazsałO, 
obawiając się s-zybłaego, jak hę zdawah>, itjz- 
kladu.

Kobielę złożono w je j grobowłuj rodzjonytn. 
którego ,ine tykano później prtzoz szm-eg lat. Po 
pewnym czitóie otwarto go ciulem instswwionśa sar- 
kafagu — lecz, Boże, jakiż widok ocz.oldiwał mę­
ża, który os-obiściie p.rótn>vvał drzwi odchylić. Kie­
dy podwoje usunęły saę na bok, jakaś biała jjo- 
Mt.ać u[jadła z ciirzę&tem wT jogo .ramiona. Był to 
szkielet jego żony, przybrany jeszcze w niezbu- 
twiały całun. (C. d. n.).
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Już w podkomisjach jednak dokonała aię zasad­
nicza zmiana przeważnej ilości stawek a to wMti®- 
runku umiarkowanego protekcjonizmu. Gdy sprawa 
przyszła na konrsję plenarną, to z początku min. 
przemysłu i handlu było raesej za umiarkowaniem 
co do podwyższania stawek, a ministerstwo skatbu 
parło silnie do ich podwyższenia. Mniejwięcpj w po­
łowie posiedzenia komisji plenarnej sytuacja zmie­
niła się zupełnie, a to w związku ze znanemi obiet­
nicami, które tymczasem premjer Grabski poczynił 
rolnikom co do zniżenia ceł na wyroby przemy- 
stowe. Iłef rozentant ministerstwa skarbu naraz 
umilkł a pod koniec posiedzenia juź sam przęma- 
wiat za zniżeniem niektórych stawek. •

Gdy sprawa przyszła wreszcie do komitetu eko­
nomicznego R aty ministrów, tam po krótkiej walce 
dwu prądów protekcji dla produkcji i protekcji dla 
uonsumeji, zwyciężył prawie na całej łinjt ten drugi 
i w ten sposób nowa taryta celna, która w tej 
hwili znajduje się juz w kancelarii prezydenta

R -pi tej do n od pi su, zawiera stawki przeważiie 
miie]więcej' równe dotychczasowym, a co do 
szeregu po2ycyj nawet znacznie niższe.

N.ektóre ważniejsze szczegóły przedstawiają si ę, 
jak następuje:

Cła teoretyczne na zbuie, ucbtwalone pr/es ko­
misję, s.rtślono. Tosamo dotyczy ceł na konie 
i świnie —  ale pozostawiono cła na bydło rogate.. 
Następnie zniżone stawki na mąkę, słoninę i cu ­
kier (z 43 na 35). Cło na snperfosfaty zniżono 
z 1-50 zł. na 1 zł.

Skóry podeszwiane zn'żono o 20— 30°/„, a cła 
na skóry wierzchnie zniżono w mniejszym stopniu. 
Dalej zniżono bardzo cła na obuwie, zwłaszcza 
średriego gatunku, w ten sposób, że będą one 
wyitosiły okuło 15°/0 wartości.

C.-menc zniżono z 3 na 2 '50 zł., chlor na 35 
zł., mydło zwyczajne z 31 na 25 zł., zapałki 
z 55 na 30 zł.

Cło na surówkę żetazną pozostawiono bez zmia­
ny, a c o  na żelazo obniżono o 1 0 —1 5 % . Mniej 
więcej w tyioBamym stosunku obniżono także cła 
na wyroby z żelaza.

Cła na papier jeszcze komisja obniżyła na 1 0 %  
a k imitet ekonomiczny wprowadził dalszą 10-pro- 
centową zniżkę.

Tkaniny bawełniane i wełniane obniżono mniej 
więcej o 1 0 % , lniane zaś o 10 — 2 0 % - na
konfekcję obniżono w ten sposób, że będą ono wy­
nosiły tylko 2 0 %  od wartości, a cła na kapelusze 
obniżono z 2 na 0 80 zł-

Na.omiast komitet znacznie podwyższy! sławki 
na towary luksusowe, jak wugole cła fiskalne.
Między innymi ślodóie poszły w gprę aż na 15 
złotych!

Nowa taryfa celna wejdzie w życie w dwa ty­
godnie po jej ogłoszeniu, z tem, że dla towarów, 
wysłanych przed jej wejściem w życie, będzie 
jeszcze dodatkowy 2-tygodniowy termin, w którym 
będzie stosowane stare cło. To samo odnosi się do 
towarów już importowanych, a dotąd z cła me- 
wykupioDych.

Nowa taryfa celna nie pi zeprowadza korsekwentnie 
żadnej myśli gospodarczo-politycznej. Możnaby bo­
wiem stanąć i na tem stanowisku, że skoro roz­
maite gałęzie przemysłu mus^ą u nas produkować 
drożej, niż zagranica, to należy skazać je na wy­
marcie, a to wocec faktu, że jednak gospodarstwo 
Polski opiera się przeważnie na produkcji surowców 
i artykułów żywności. Ale w takim razie cały 
szereg stawek celnych, obecnie połowicznie zniżo­
nych, należało jesreze albo nardziej zniżyć, albo 
nawet zuieść zupełnie. Drugi, djametralnie prze­
ciwny Dunkt widzbnia —  to ochrona przemysłu, 
zwłaszcza przetwórczego, wysokiemi cłami, celem 
umożliwienia mu bytu aż do chwili zniżenia ko­
sztów produkcji, do czego prowadzą różne drogi 
i do czego, acz z wielkim trudem, możnaby było 
ostatecznie dojść. Na to znow stawki celne w no­
wej taryfie są przeważnie za niskie!

Kto wie. czy ten drugi punkt widzenia w osta­
tecznej swej konsekwencji gospodarczej nie odpo­
wiadałby lepiej interesom klasy robotniczej —  a na­
wet i interesem rolnictwa. To, co przemysłowi 
przynosi nowa taryfa celna, mogłoby być opatrzone 
futaluym tytułem: „Ani żyć, ani umierać"!

Gzy i o Ile spadek cen meże wpłynąć na 
złagodzenie kryzysu gospodarczego

(rom. b.). W  ostatnich dniach daje się zauwa­
żyć powolno, lec® stało i systematyczne obniża­
nie się poziomu cen hui bowmych, co aczkolwiek 
niewielki dotychczas wywarło wpływ na kształto­
wanie się cen targowych, to jednak niewątpliwie 
w razie dallsz-ego trwania pociągnie za sobą ich 
-pądek.

Wieki ekonomistów i publicystów wólzi w tem

zjawisku wyjście z obecnej matni, w jakiej znaj­
duje siej życie gospodarcze.

Podobne problemy są obecnie aktualne w Niem­
czech, gdzie również ode&waly się w  prasie ra­
dosne głosy, komentujące zniżkę indeksu harto­
wnego, jako pierwsza} oznakę zbliżającego się 
uzdrov, ienia stosunków gospodarczych.

U nas wkiu d.oma-gawię od rządu konsekwen- 
t-nega ujłra-wianie dofy(%ćśasowej ffoMtytki gospo­
darczej przonlews-zystkiem w dziedzinie kredytów, 
.sądząe, iż tą drogą uda się zmusić przemysłowców 
i hurtowników do wyispnzedania znacznych zapa­
sów towarów, a pr-ze-z to' do upłynnienia jakoby 
zkomasowaiiyeh i ztezauryzowainycli kapitałów, 
ora-z powstania możliwcśeii zbytu, obecnie tak 
utrudnionego.

Zwolennicy tego zapatrywania mają raóję, ale 
tylko w dziedzinie psychologii, o ile -ta obecnie 
odgrywa role w ■ życiu gospodaireizeun społoazeli­
stwa.

Istotnie ceny, zwłaszcza produktów przemysło­
wych, są u nas nadmiernie wyśrubowane

W okresie inflacji kupiec matsiia.ł celem uoikmę- 
eia ruiny sprzedawać towar znacznie powyżej ko­
sztów własnych więcej, powiięikwzionyGli o pe­
wien godziwy procent, tak, iż wistkułok togo wy­
tworzyła się pewnogo 'rodzaju psychoza zwyżko­
wa, która utrzymała ,śię się w pewnej mierze na­
wet w kilka miesięcy po prznpmowadacme.j stabili­
zacji waluty.

Tem też należy po części tłómaczyć, iż z sto­
sunkowo nie tak dawnego „rajn taniości" zamie­
niliśmy się w jedno z najdroższych pańsłw n? 
kuli ziemskiej, ' '

Podubnie jak tv okresie wybujałej inflacji de­
waluacja, proces w istocie swej wyłącznie ehono- 
m czny przybierał w pewnych momentach cha- 
iakter wybitnie psychologiczny, powodując większy 
spadek marki, niż ona nań w rzeczywistości „za ­
sługiwała", podobnie też psychoza zwyżkowa spo­
wodowała w momencie nagiego ustaienia się war­
tości pieniądza znaczno „nadwartościowanie11 pro­
duktów przemysłowych.

Tutaj też odgrywają zasadniczą rolę dwa brzydkie 
„przyzwyczajenia" z okresu inflacji, a więc ciągnący 
się w nieskończoność łańcuszek pośredników, za­
rabiających złote góry na „transakcjach" handlo­
wych, oraz magazynowanie miesiącami, a niekiedy 
latami towarów, w febrycznym strachu przed de­
precjacją pieniądza.

I w tych, jedynie w tych dziedzinach jest, dla 
rządu p. Grabskiego wspaniałe pole do popisu.

W yrwać i zdeptać chwasty, wybujałe na błotni­
stym gruncie spekulacji dewaluacyjnej, oto zadanie, 
które ostatecznie oczyści atmosferę gospodarczą 
i wpłynie na ustalenie cen na ich w'aściwym po­
ziomie, a prz6dewszystkiem wpłynie na racjonal­
niejsze ukształtowania się cen produktów rolniczych 
w stosunku do cen produktów przemysłowych.

Szukać jednak jedynej przyczyny obecnego kry­
zysu gospodarczego w zbyt wysolóm Doziomie cen 
i sądzić, iż z cnwilą gdy ceny spadną o 10— 30 
proc., wszędzie na ziemiach polskich popłyną pod 
niebo stupy dymów, to fałszywy pogląd.

Od lat produkujemy zadrogo. Już przemysł 
b. Kcgresówki, s/tucznie wygrzany w cieplarnianej 
atmosferze ce’ nej Rosji, produkował znacznie dro­
żej od reszty Europy Okres dewaluacji polskiej 
waluty sprzyjał dalszej prudukcji, bez oglądania 
się z ekoiiumizow anie i ulepszenie sposobów pra­
cy. Nie było wówczas towaru drogiego lub taniego.

Każdy produkt był tanim wobec obniżającej 
się z dn:a na dzień, a nawet dosłownie z godziny 
na gn Izinę wartości środków obiogowycn, to też 
każdy łatwo znajdował zbyt.

Niewątpliwie istotną przyczynę obecnego prze­
silenia stanowi brak pobytu na towary, spowo­
dowany zbyt wysokiemi kosztami produkcji.

Jedyna zaś droga do ich zmniejszenia, to sy­
stematyczne wprowadzenie w życie do znudzenia 
oklepanych fraiesow o zmniejszaniu kosztów robo­
cizny, racjonalizacji i ekonomizacji metod pracy. 
Jeżeli zaś chce się przeprowadzi te podstawowe 
reformy, to konieczne jest udstąpienie od dotych­
czasowych metod udzielania kredytów.

Bez hojniejszych i ztoniejszemi trudnościami 
zdobycia połączonych  kredytów, nie przeprowadzi 
przemysł polski zasadniczych reform, stanowiących 
o jego by ie na przyszłość.

Spadek cen, zwłaszcza zaś wyrobów przemysło­
wych, wpłynie niewątpliwie na powiększenie zoytu 
zwłaszcza w śiól sfer włościańskich, stanowiących 
70 pro-ent ludności Rzeczypospolitej, a pozbawio­
nych chwilowo w pewnej mierze możności nabywa­
nia z powodu nieproporcjonalnie niskich eon pro­
duktów rolniczych, jednak wywoła tylko krótko­
trwały efekt, jeżeli nie rozpocznemy odbulowy 
naszego życia gospodarczego od fundametów.

W ym iaita banknotów m arkowych na zło te
Z dniom 1 lipca b. r. marka polska, zgodnie 

z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
-z dma 14 kwietnia 1924 roku, przestaje być praw­
nym środkiem płatniczym. Pozostałe w obiegu 
marki będą wymieniane przez Ctaitralną Kasę 
Puń-twową, kasy skarbowe, oraz oiluziały Ban­
ku Puls,kiego do dnia 31 listopada 1924 roku, po- 
fczem zaś do 31 nnja  1925 roku tylko p.-rzez Cen- 
tramą Kasę Paustoową, o-raz oddziały Banku 
Polskiego.

Zamiana banknotów markowych nadsyłanych, 
lub pr/ywYOŻonych z zagranicy, na złoto, odby­
wać się będzie w Banku Polskim na zasadach nu  ̂
■Stępujących: 1) rówmowantość nadsyłanych marek- 
polskich może być: a) zapisamą na dobro rachun­
ku nadsyłającej osoby lub firmy, o ile rachunrik 
taki istnieje w Banku Polskimi lub w jaikiiinikwl- 
wdesk imnym banku polskim, wakajzanym pranz 
kli.i&ntsi; b) przesłana w efektywnych batik.no- 
Jiach zlotowych jkkI wskazanym adresem w cze­
ku na zagraniczną walutę, pirzyczecn czełk obli 
ozony zostanie po kursie sprzedaży, wynotowa­
nym w cedule g iełdy  warszawskiej w dniu doko­
nania zamiany; 2) przy wymianie me liczy się 
żadnej prowizji, natomiast w rajzie wysiania za 
granicę efiktyw-nycłi banknotów zlotow y h  lub 
czeku na walutę ziag-ramiczną, Banit Płoński liczyć 
musi właarie koszta, związanie z przeprowadzeniom 
korespondencji, oraz porto i asekurację.' Ponii-o 
waż koszta te wynosizą rnie m.nioj, jak 1 zlloity od 
przesyłki, najeży nadsyłać do wymuauy banknoty 
markowe jedynie na siumy wyżyze, niiż 1,800.000 
marek; '3 )  ze względu na nieistniejące przepisy 
dewizowe, Bank Polski posiadać musi dowód, iż 
banknoty, które mają być zmiemSooc zgodnie 
z powyższemi zasadami, istotnie zostały nadesła­
ne, względnie przywiezione z zagranicy Jako do­
wód służy ć może list, względnie pakiet, opatrzo­
ny zagraniczną nadawozą pieczątką pocztową. 
względnie jiośwtiadczenia urzędu celnego.

Kronika ekonomiczna
(rb) 0 FUZJACH BANKÓW wiele obecnie się 

mowi, a ministerstwo skarbu weszło na racjonalną 
drogę nakłaniania banków, by łączyły się w większe 
organizmy. Najafitualniejszą jest sprawa połączenia 
Banku dla handlu i przemysłu z Bankiem kredy­
towym Szereg banków słabszych obecnej sytuacji 
już długo nie wytrzyma; nie będzie to zresztą 
wielka szkoda dla gospoaaistwa społecznego. Jed­
nym z najbardziej zagwożdżsnych w tej chwili jest 
Bank Wschodni.

(rb) OLA UPLASOW ANIA 9BLIGACYJ PO L­
SKIEGO BANKU PRZEM YSŁOW EGO vu AN RLJi 
wyjechał dyrektor tego banku dr Błaszkiewicz do 
Loady nu.

(rb) RACA NACZELNA ZWIĄZKÓW P R Z E ­
M YŚLU  MŁYNARSKIEGO, jako luźna reprezen­
tacja dla wspólnych wystąpień na terenie warszaw­
skim, została utworzona 16 h. ni., a Kamitet orgapi 
zacyjny stanowią pp.: Rutkowski, Battaglja i Kimch,

ZMIANA TERMINU UISZCZENIA DOPŁATY 
DO CFNY ŚW IADECTW  PRZEMYSŁOWYCH. 
Minister ikarbu w.s.kut,c'k starań sfer przemysłowo- 
handlowych zar.ząd'zit następującą zmianę tomni- 
n óu uiszczeniu, do kos skarbowych dopłaty  zwytż 
ki do ceny świadectw pazerniy.sbor.vyeti i kart reju- 
stracyjnycli. Dopłata itkw&Kma nia być w elwóri 
różnych ratach: do dnia 30 cturwua, orasz do ilirla 
20 sierpnia b. r.

POBOR PODATKU OD UPOiSAZEN. MhiśmŁu-- 
st-wo skarbu za rzą d zd o , aby p o i-ó r  pudatfcn ó o -  
chcdowego od uposażeń stużibcrwy ih, omaryt-nr 
i wynaguoazeń za najemną pracę na oUszrunieh 
b. dzielnicy rosyjskiej i austi -jaukioj, był w nrin 
sięcu lijtcu b. r. 'k«Ko:iajiy w rk>tyic4rosaacr(r. u 
trybie wedle skali, ustalonej dla. pourącoń jiodat- 
ku w maju b. r., a ogłorsroaftj w rn .w rze 05 „Sło­
na ora Polskiego11 z dnia 25 czerwi t b. r. 
eżponęrk6ouyraizietroLjża

Odpowiedzialny redaktor; 
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